
Kosmonauta radziecki
opuścił Polskę26 bm. opuścił Polskę dowód ca grupy kosmonautów radzie­ckich. dwukrotny Bohater Związku Radzieckiego — gen. mjr Georgij Bieregowoj, który przebywał w naszym kraju z 6-dniową wizytą w związku z obchodami kopernikowskimi i 55 rocznicą powstania Armii Radzieckiej. (PAP)

Lepiej wykorzystać surowce i materiały
VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

2G bm. odbyło się w Warszawie jednodniowe posiedzenie VIII Plenum KC PZPR. Było ono 
poświęcone przedyskutowaniu programu efektywnego wykorzystania zasobów surowcowych 
i materiałowych w gospodarce narodowej. Obradom przewodniczył, a następnie je podsu­
mował I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. W Plenum uczestniczyło także liczne 
grono zaproszonych działaczy partyjnych i specjalistów gospodarczych. Przemówienie wpro­
wadzające wygłosił członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz. Plenum powzięło jednomyślnie uchwałę w sprawie efektywnego wykorzystania su­
rowców i materiałów. Projekt uchwały przedstawił członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC Jan Szydlak. W odrębnej uchwale przyjęto plan posiedzeń plenarnych KC 
w br. Powołano zespoły do prac nad przygotowaniem materiałów na następne plenarne 
posiedzenia KC. VIII Plenum rozszerzyło o 5 osób skład Centralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.Otwierając obrady I sekre­tarz KC podkreślił, że przed­kładając członkom Plenum pro gram efektywnego wykorzy­stania zasobów surowcowych i materiałowych kierowano się doniosłym znaczeniem i rangą tego problemu. Stanowi on jedno z kluczowych zadań naobecnym spodarki, etapie rozwoju go- obejmując wszystkie

sfery produkcji materialnej i zaplecza naukowo-techniczne­go.
Edward Gierek stwierdził, że prawidłowość podjętych działań wyzwalanie istnieją­cych w tej dziedzinie rezerw, a następnie ich efektywne spo źytkowanie — jest niezbędne dla utrzymania dalszej wyso­kiej dynamiki rozwoju spo-

łeczno-gospodarczego Polski, a tym samym dla realizacji ce­lów zawartych w decyzjach VI Zjazdu partii.Dyskusja na VIII PlenumKC pozornie monotema-tyczna — obfitowała w prze­bogaty materiał zawierający zarówno konkretne przykłady dotychczasowej sytuacji w po-

ców — do stosowania materia­łów, zapewniających mniejsze zużycie metali.Podobne rezerwy, aczkol­wiek innej natury — widzi 
Wacław Staniszewski — tokarz z FSO w Warszawie. W przed siębiorstwie tym w każdej zło­tówce, uzyskanej z produkcji, koszt materiału wynosi aż 77 gr. W ub. roku powołano we­wnętrzną inspekcję badającą wszystkie ogniwa obrotu su­rowcami i materiałami. Cho­dzi o stałą weryfikację kon­strukcji i technologii pod ką­tem materiałochłonności i za­stępowania materiałów dro­gich i deficytowych — tańszy­mi i łatwiej dostępnymi.Inny przykład, zaczerpnięty z wypowiedzi Ludwika Droż-
dża I sekretarza KW
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Konferencja w sprawie
pokoju w Wietnamie
Międzynarodowa konferencja w sprawie pokoju w Wietna­

mie rozpoczęła się w poniedziałek w Paryżu, aby zatwierdzić 
wietnamskie porozumienie pokojowe i przyczynić się do jego 
pełnej realizacji. Posiedzeniom przewodniczą na zmianę 
przedstawiciele Kanady i Polski.

26 bm. w Warszawie odbyły się obrady VIII Plenum Komitatu 
Centralnego PZPR. Przewodniczył I sekretarz KC — Edward Gie-

Omówienie referatu P. Ja 
roszewicza, wygłoszonego 
na VIII Plenum KC PZPR 
zamieszczamy na str. 2.

PZPR we Wrocławiu: Rezulta tern zmian techniczno-techno logicznych, zastosowanych w „Pafawagu”, powinno być ob-
Dokończenie na str. 2

rek. Na zdjęciu: fragment sali obrad. W głębi prezydium.
CAF — Matuszewski — telefoto

T. Haładaj przewodniczącym ZG ZSMW

Zjazd młodej wsi 
zakończył obrady

„Związek Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej” — taką na­
zwę nosi obecnie ideowo-wychowawcza organizacja dziewcząt 
i chłopców wiejskich, której V Zjazd zakończył 25 bm. w 
Warszawie swoje trzydniowe obrady.Krajowy Zjazd podjął u- chwałę, nakreślającą formy i metody pracy młodzieży wiej­skiej w realizacji zadań VII Plenum KC PZPR. Dokonano zmian w statucie i wybrano no we władze Związku. Przewod­niczącym Zarzadu Głównego został Tadeusz Haładaj.W trzecim i ostatnim dniu o- brad kontynuowana była dy­skusja plenarna. Przysłuchiwa li sie jej członkowie, zastępcy członków Biura Politycznego

„Polonez" wchodzi 
do portu Stanley

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek, po raz ostatni przed kilkudnio 
wą przerwą, udało się radiotele­
grafistom Gdynia-Radio połączyć 
z radiostacją „Poloneza”.

Kpt. Krzysztof Baranowski za­
meldował, że najprawdopodobniej 
wejdzie niebawem do portu Stan­
ley. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami, zwła­
szcza na południowym wschodzie, 
opady śniegu. Temperatura ma­
ksymalna około 0 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
północnych.

i sekretarze KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Kazimierz Bar- 
cikowski, Stanisław Kania i Je 
rzy Łukaszewicz, członkowie naczelnych władz ZSL z wice­prezesem NK — Józefem Ozgą- 
Michalskim, ministrowie.Szczególne miejsce w całej dyskusji zjazdowej zajęły za­gadnienia takiego podniesienia kwalifikacji zawodowych mło­dzieży wiejskiej, które pozwu! i łyby na szybsze wdrażanie do praktyki nowoczesnych środ­ków produkcji i nowych me­tod organizacji pracy w rolnic twi-e.W uchwale, podjętej przez re orezentantów młodej wsi. skon kretyzowano drogi i metody ja kimi ZSMW realizować będzie .w praktyce wielką idee partii — zadanie budowy drugiej Pol ski.Zjazd wyraził pełne popar­cie dla projektu utworzenia Fe deracji Socjalistycznych Związ ków Młodzieży PolskiejZjazd wybrał nowe władze Związku Socjalistycznej Mło­dzieży Wiejskiej.Zarząd Główny — na swym pierwszym plenarnym posiedzę niu powierzył funkcję prze­wodniczącego ZG — Tadeuszo­

wi Haładajowi. a wiceprzewod niczącego — Edwardowi Gołę­
biowskiemu. Sekretarzami ZG zostali wvbrani: Stanisław Ga 
hrieiski, Mieczysław Olbrych i 
Bogdan Szarleia, a członkiem Sekretariatu ZG — Włady­
sław Noga. (PAP)

szczególnych regionach czy przedsiębiorstwach, jak i spre­cyzowane wnioski dotyczące- radykalnej poprawy w gospo­darowaniu surowcami i ma­teriałami.W wypowiedziach domino­wały propozycje, zmierzające do zaoszczędzenia najbardziej deficytowych surowców, bądź materiałów. Podkreślano dwo­jakie w tym zakresie możli­wości.Pierwsza z nich — to likwi­dacja marnotrawstwa i działa­nia na rzecz zmniejszenia zu­życia materiałowego. Druga —- to zastępowanie najbardziej drogich i deficytowych su­rowców — tańszymi i łatw;ej dostępnymi.I tak — jak podkreślił Ta­
deusz Pyka — sekretarz KW PZPR w Katowicach — istnie­ją realne szanse zaoszczędze­nia w krótkim czasie co naj­mniej 700 tys. ton wyrobów hutniczych. Źródła tego tkwią w lepszej jakości i zwiększe­niu nowoczesności wyrobów, w lżejszych konstrukcjach, w umiejętnym wykorzystywaniu odpadów produkcyjnych. Trze ba opracować taki system o- cen, mierników . i bodźców, który zachęcałby producentów do unowocześniania produkcji wyrobów hutniczych, a odbior

Trzecia tura rozmów
w HelsinkachPo 2-tygodniowej przerwie zostały wznowione w ponie­działek sesje plenarne wielo­stronnych rozmów przygoto­wawczych do europejskiej kon ferencji bezpieczeństwa i współpracy.Pierwszy w tej, trzeciej już rundzie rozmów zabrał głos przewodniczący obrad, podse­kretarz stanu w fińskim MSZ 

— Richard Toetterman. Doko­nał on krótkiego podsumowa­nia dotychczasowych wyników konsultacji w Helsinkach. Oś­wiadczył, że osiągnięto w wie­lu sprawach zbliżenie poglą­dów i podkreślił, że dyskusja toczyła się w konstruktywnej. Rzeczowej atmosferze.Delegat Francji, ambasador 
Andre, zaproponował powo­łanie grupy roboczej, która w warunkach ścisłej poufności za jęłaby się rozpatrzeniem wszy stkich zgłoszonych projektów porządku dziennego, w celu uzgodnienia wspólnego stano­wiska. Na tym obrady zakoń­czyły się. Oczekuje się, że na wtorkowej sesji sprawy dalsze go trybu nracy będą tematem żywej dyskusji. (PAP)

Po przemówieniu Inaugura­cyjnym ministra M. Schuman­
na konferencja rozpoczęła o- brady przy drzwiach zamknię­tych. Przewodniczący poszcze­gólnych delegacji przedstawili w porządku alfabetycznym francuskim stanowiska swoich rządów. Podczas poniedziałko­wego posiedzenia przemówie­nia wygłosili ministrowie spraw zagranicznych Kanady, ChRL, USA, Francji, TRR RWP i Węgier.Kanadyjski min. spraw za­granicznych — Mitchell Sharp opowiedział się za utworze­niem przez obecną konferencję międzynarodowego organu, któremu przekazywałaby rapor ty Międzynarodowa Komisja Kontroli i Nadzoru. Od roz­wiązania tego problemu uza­leżnia on ewentualny dalszy udział Kanady w MKKiN.Min. spraw zagranicznych ChRL — Czi Peng-fej nazwał zakończenie wojny w Wietna­mie wielkim wydarzeniem w międzynarodowym życiu poli­tycznym. Oświadczył on, że ChRL uznaje i przestrzega u- kładu w sprawie przerwania działań wojbnnych i przywró­cenia pokoju w Wietnamie.Sekretarz stanu USA — 
— William Rogers — opowie­dział się za stworzeniem me­chanizmu bezpieczeństwa, któ­ry pozwalałby na ponowne zwołanie obecnej konferencji

ne dla Wietnamu. Ścisła reali­zacja układu z 27 stycznia na­leży przede wszystkim do je­go sygnatariuszy. M. Schu­mann opowiedział się za stwo rżeniem w Indochinach „stre­fy pokoju i neutralności”.Minister spraw zagranicz-nych TRR RWP pani
Nguyen Thi Binh, zwróciła u- wagę na historyczne znacze­nie porozumienia o zaprzesta­niu wojny i przywróceniu po­koju w Wietnamie. NarodowyFront Wyzwolenia TRR

na żądanie większości czestników.Francuski minister zagranicznych Maurice

jej u-spraw 
Schu-

mann stwierdził, że jego kraj jest gotów przyczynić się do o- siągnięcia celów obecnej kon­ferencji i akceptuje poszczegól ne postanowienia układu pod­pisanego 27 stycznia w Paryżu. Podkreślił on, że głównym za daniem rady pojednania i zgo dy narodowej bedzie stworze­nie płaszczyzny i poparcia dla dialogu między różnymi ten­dencjami nolitycznymi wWiet namie Południowym. Zdaniem min. Schumanna obecna kon­ferencja może stworzvć raczej gwarancje rrioralne niż praw-
S. Trepczyński u 0. Winzera
26 bm. minister spraw zagranicz 

nych NRD, Otto Winzer, przyjął 
przebywającego w Berlinie wice­
ministra spraw zagranicznych 
PRL, przewodniczącego 27 Sesji 
Narodów Zjednoczonych, Stanisła­
wa Trenczyńskiego.

T. Olechowski w Moskwie
26 bm. udał sie do Moskwy ml- 

nist'”' handlu zagranicznego PRL 
T, Olechowski celem wzięcia u- 
działu w XXXV nosiedzenin Stałej 
Knmisii Handlu Zagranicznego 
RWPG.

Powrót delegacji kombatantów
25 bm. powróciła do kraju 60-

lejna, XXIX sesja Komisji Praw 
Człowieka ONZ. Roz'patrzy sze­
reg ważnych problemów, m. in. 
kwestie likwidacji wszelkich form 
dyskryminacji rasowej oraz apart­
heidu. problemy naruszania praw 
człowieka na okupowanych przez 
Izrael terytoriach arabskich.

Plenum KC KP Słowacji
W poniedziałek toczyły się w 

Bratysławie obrady plenum KC

cym, S. Marei na czele. Jest to 
pierwszy etap podróży delegacji 
SZA, która wiedzie przez Bułgarię, 
Rumunię, Czechosłowację 1 NRD.

Komunistycznej Partii
cji.

Słowa­
Uczestnicy przedyskutowali

referat Prezydium KC o realizacji

osobowa 
wojny

grupa kombatantów II
światowej członków

ZBoWiD, która na zaproszenie Ra­
dzieckiego Komitetu Weteranów 
Wojny przebywała w Moskwie; b. 
żołnierze 1 i 2 Armii WP uczestni­
czyli w uroczystościach, poświęco­
nych 55 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej.

Spotkanie A. Greczko - A. Ismail
Minister wojny i naczelny dowód 

ca Sił Zbrojnych Arabskiej Repu­
bliki Egiptu, gen. A. Ismail złożył 
wizytę ministrowi obrony ZSRR, 
marszałkowi A. Greczce. Gen. A. 
Ismail przybył do Moskwy w po­
niedziałek z oficjalna wizytą.

Sesja w Genewie
W Pałacu Narodów w Genewie 

rozpoczęła się w poniedziałek ko-

PAP RADIO INF.Wt-TEl EFONEM 
RADp-’NF Wrjfcl J/)NE^A?

PAP
postanowień XIV Zjazdu KPCz i 
Zjazdu Komunistycznej Partii Sło 
wacji oraz na temat zadań na przy 
szłość KP Słowacji.

G. Meir w Waszyngtonie
Premier Izraela G. Meir opuści­

ła w poniedziałek Tel-Awiw uda­
jąc się do Waszyngtonu. Przy­
puszcza się, że rozmawiać będzie 
ona na temat ewentualnych amery 
kańskich inicjatyw mediacyjnych 
na Bliskim Wschodzie.

S. Marei w Jugosławii
W Jugosławii przebywa delega­

cja KC Socjalistycznego Związ­
ku Arabskiego, z przewodniczą-

Rada Bezpieczeństwa Urugwaju
Prezydent Urugwaju J. M. Bor- 

daberry wydał dekret o powoła­
niu Rady Bezpieczeństwa Naro­
dowego, która będzie spełniać 
funkcję doradcy prezydenta repu­
bliki w • kwestiach dotyczących 

'bezpieczeństwa narodowego i roz­
woju kraju.

RWP ściśle przestrzegają pod pisanego porozumienia i rea­lizują jego postanowienia. Nasz rząd — mówiła pani Thi Binh — chce doprowadzić do narodowego pojednania i zgo­dy oraz zaspokoić najszczersze pragnienia naszej ludności — umocnić pokój, doprowadzić do stabilizacji, położyć kres nienawiści i wrogości. 7Węgierski minister spraw zagranicznych Janos Peter podkreślił m. in., że uczestnicy konferencji są związani współ ną odpowiedzialnością. Zapro­szenie do udziału w konferen­cji sekretarza generalnego ONZ Kurta Waldheima jest wyrazem przyszłych możliwo­ści jakie otworzą się przed Wietnamem, gdy stosunki tego kraju z ONZ zostaną uregulo­wane.Przemówienie ministra Pete­ra zakończyło pierwsze posie­dzenie międzynarodowej kon­ferencji w sprawie Wietnamu. Kolejne posiedzenie wyznaczo­no na wtorek, godz. 10.00 rano. Jego przewodnictwo obejmuje minister spraw zagranicznych PRL Stefan Olszowski.
Tymczasem agencje zachodnie 

donoszą z Wietnamu Południowe­
go, że wojska sajgońskie nadal na 
ruszają porozumienie o zaprzesta­
niu działań wojennych. W Hanoi 
odbyła się konferencja prasowa 
przedstawiciela TRR RWP, który 
ujawnił, że członkowie delegacji 
TRR RWP i DRW w czterostronnej 
komisji wojskowej są obiektem 
szykan i napadów chuligańskich. 
15 i 25 lutego członkowie delegacji 
DRW zostali dwukrotnie napadnię 
ci przez bojówkarzy sajgońskich. 
W wyniku ostatniego napadu 5 o- 
ficerów DRW zostało rannych. 
Delegacja TRR RWP zażądała w 
związku z tym zwołania specjal­
nego posiedzenia komisji wojsko­
wej.

Rząd DRW i rząd Australii po­
stanowiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne — stwierdza komuni­
kat MSZ DRW.

Dowództwo amerykańskie w Snj 
gonie oświadczyło, że z Wietnamu 
Południowego powróciło do USA 
następnych 1500 żołnierzy. (PAP)

Sparaliżowanie ruchu lotniczego
W poniedziałek przed południem 

z powodu gęstej mgły zamknięto 
lotnisko brukselskie. Istnieją uza­
sadnione obawy, iż sparaliżuje to 
poważnie komunikację powietrzną 
w całej Europie. Od niedzieli bo­
wiem w związku ze strajkiem per­
sonelu naziemnego lotnisk parys­
kich większość samolotów zagra­
nicznych kierowana była właśnie 
do Brukseli.

Bilans katastrofy w Rangunie
Władze Birmy opublikowały w 

niedzielę wieczorem oficjalny bi­
lans zderzenia dwóch statków w 
porcie w Rangunie. W katastrofie 
poniosło śmierć 171 osób. Dotych­
czas odnaleziono zrwłoki 67 pasa­
żerów promu, a 104 osoby uznano 
za zaginione.

W Benghazi

Pogrzeb pasażerów 
zestrzelonego samolotu

Jak donoszą z Libii, w Benghazi 
— drugim co do wielkości mieś­
cie tego kraju — odbył sie w po­
niedziałek nogrzeb pasażerów sa­
molotu libijskiego zestrzelonego 
przez myśliwce izraelskie w dniu 
21 lutego nad Svnajem. Dla uczczę 
nia pamięci ofiar zbrodni izrael­
skich agresorów w Benghazi 
siony zostanie pomnik. Libia po­
grążona jest w żałobie.

W Trypolisie, głównym mieście 
kraju, odbyły się demonstracje 
antvizraelskie.

W poniedziałek odbyło się w Bej­
rucie nadzwyczajne posiedzenie 
Arabskiego Stowarzyszenia Trans* 
nortu Lotniczego, do którego na! 
leży 15 krajów arabskich. Stowa­
rzyszenie domaga sie wykluczenia 
Izraela z międzynarodowych orga­
nizacji lotniczych, bojkotowania 
n^zez zagraniczne towarzystwa lot 
nicze portów izraelskich oraz in­
nych sankcji. (PAP)



Rok generalnych porządków 
w gospodarce materiałowej

Omówienie referatu P. Jaroszewicza

Przedłożony pod obrady plenum rządowy pro­gram efektywnego wyko rzystania zasobów surowco­wych i materiałowych stanowi kolejne ogniwo w intensywnie prowadzonych przez kierow­nictwo partii i rząd działaniach dla przyspieszenia rozwoju i unowocześnienia naszej gospo dar ki.W latach 1966—1970 pro­dukcja przemysłowa wzrosła o około 47 proc, a zużycie ma­teriałów, paliw, energii i su­rowców do jej wytworzenia o ponad 43 proc. Wskazuje to na niewystarczający postęp w zmniejszaniu materiałochłon­ności produkcji. W okresie tym wystąpiło jednocześnie nieko­rzystne zjawisko szybszego wzrostu zasobów, który wy­przedził wzrost produkcji i do chodu narodowego.Modernizując gospodarkę dą żymy do zmniejszenia zużycia materiałów na jednostkę pro­dukcji oraz do zastępowania drogich i deficytowych surow­ców naturalnych. Powodzenie naszej polityki surowcowej za leży od wsparcia ze strony za­plecza naukowo-technicznego. Jest ono nadal niewystarczają­ce. Wiele surowców i materia­łów musimy importować. Ich wykorzystanie jest jednak czę­sto nieefektywne, bo wyroby z nich produkowane są nierzad­ko przestarzałe i materiało- chłonne.W 1973 r. na import ten przeznaczamy ponad 9,5 miliar
Nowe pomieszczenia 

dla zakładów AMAkademia Medyczna w Poz­naniu przystąpi w tym roku do budowy pawilonów dla kil­ku zakładów, które obecnie zaj mują pomieszczenia, nie nada­jące się do celów dydaktycz­nych. Połączone ze sobą pawi­lony mają powstać na zaple­czu Instytutu Ortopedii i Reha bilitacji przy ul. Dzierżyńskie go, a przeznaczone będą dla Zakładów: Toksykologii, Nauki o Środkach Spożywczych i Bio chemii oraz Instytutu Medycy ny Społecznej. Rola zakładów w zakresie ochrony środowiska oraz współpracy z przemy^ słem, zwłaszcza spożywczym, jest ogromna. Dlatego też za­pewnienie tym placówkom na leżytych warunków lokalo­wych stało się sprawą pilną.Wykonawcą prac ma być przedsiębiorstwo podległe Zjed noczeniu Budownictwa Rolni­czego. Pawilony bowiem budo wane b^dą z elementów prefa brykowanych, których produk cją zajmuje się jedno z przed siębiorstw znajdujących się w łonie ZBR.Budowa nowych obiektów dla Akademii Medycznej ma być realizowana za społeczne pieniądze — z Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia. W tych dniach zapadnie w tej sprawie ostateczna decyzja, jak również rozstrzygnięte zo­stanie, na co przeznaczone będą w tym roku społeczne fundusze, przekazane przez spo łeczeństwo Wielkopolski, (a)
* 
i
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da zł dewizowych, czyli o 17 proc, więcej niż w 1972 r. W tej sytuacji racjonalne wyko­rzystanie zasobów surowców i materiałów, zwłaszcza z im­portu, wysuwa się na czoło za­dań gospodarczych.Jedną z dróg poprawy go­spodarki materiałowej jest wprowadzanie postępowych, no woczesnych technologii pro­dukcji i stosowanie nowych rozwiązań konstrukcyjnych, które obniżając wartość wsadu materiałowego podnoszą zara­zem walory użytkowe wyro­bu.W bieżącym pięcioleciu po­winniśmy osiągnąć obniżkę kosztów materiałowych w prze myślę o około 40 miliardów zł. Zadanie to w połowie zosta ło wykonane już w ciągu 2 lat. Pozytywne w sumie tendencje, które wystąpiły w latach 1971—1972, powinny być utrwa lone, a zaćiania w tej dziedzi­nie na lata 1973—1975 odpo­wiednio zwiększone.W obecnym planie 5-letnim założyliśmy także znaczne ob­niżenie tempa przyrostu zapa­sów w gospodarce. W ciągu 2 lat przyrost zapasów w prze­myśle wyniósł około 15 proc., przy wzroście produkcji o bli­sko 20 proc., a w budów*- nictwie o około 20 proc, przy wzroście produkcji o ponad 25 proc. Są to na ogół korzystne relacje.Osiągnięty postęp zarówno w obniżce kosztów materiało­wych, jak i w zmniejszeniu tempa przyrostu zapasów, nie może nas jednak zadowalać. Wiele naszych wyrobów jest za ciężkich i technicznie przesta­rzałych. Nieprzestrzegane są nor my zużycia materiałów. Za dużo mamy odpadów i często nie potrafimy ich racjonalnie zagospodarować. Jest jeszcze wiele przypadków marno­trawstwa surowców i materia łów. Poważne straty powoduje brakoróbstwo, które w 1971 r. tylko w przemyśle kosztowało gospodarkę narodową ponad 10 mld zł. Wciąż występuje zjawisko chomikowania surow ców i materiałów, powstają za pasy ekonomicznie nieuzasa­dnione.Zapoczątkowaliśmy dopiero porządkowanie gospodarki ma teriałowej. Musimy więc pilnie podjąć w tej dziedzinie więk­sze zadania. Na czoło progra­mu wysuwa się poprawa efektywności zużycia surow­ców i materiałów o kluczo­wym znaczeniu dla gospodarki.Należą do nich przede wszyst kim paliwa, których zużycie jest w naszej gospodarce wy­sokie. Za podstawowy kieru­nek w tej dziedzinie uważa­my zmniejszenie zużycia pali­wa w produkcji energii ele­ktrycznej.Zakładamy w latach 1973— 1975 osiągnięcie w przedsiębior stwach resortu budownictwa oszczędności 900 tys. — 1 min ton cementu i około 48 tys. ton wyrobów hutniczych. Specjal­ną wagę przywiązujemy przy tym do szerszego stosowania tworzyw sztucznych. Rewizja metod obliczeniowych konstru kcji i nowoczesne projektowa­nie, unifikacja i typizacja ele­mentów prefabrykowanych — to również ważne kierunki działania.Ważnym zagadnieniem jest pełniejsze i kompleksowe za­gospodarowanie surowców od­padowych, kopalin towarzyszą cych i odpadów mineralnych, takich jak popioły, żużle, od­pady z hałd górniczych i hut­niczych.W 1973 r. na wytworzenie całego produktu globalnego o wartości około 2 bilionów 600 miliardów zł zużyjemy surow­ców. materiałów, paliw i ener­gii za 1 bilion 300 miliardów zł, w tym w przemyśle za o- koło 880 mld zł. Dlatego zada­nie racjonalnego wykorzysta­nia surowców i materiałów stawiamy przed całą gospodar ka, jako zadanie pierwszopla­nowe.NPG na 1973 r. zakłada ob­niżenie kosztów materiałowych w przemyśle o 0,8 proc, oraz _w budownictwie o 0,4 proc. Są 

to zadania niewystarczające. Przemysł powinien uzyskać w br. obniżkę kosztów materiało­wych o 1,3—1,5 proc. tj. o 11 —13 mld zł. W pozostałych działach gospodarki powinni­śmy zapewnić podobne zmniej­szenie kosztów materiałowych produkcji.Zwracamy się z apelem do załóg i kadry kierowniczej wszystkich zakładów pracy, do działaczy politycznych i gospo­darczych, aby rok 1973 uczy­nić rokiem generalnych po­rządków w gospodarce materia łowej.W bieżącym planie 5-letnim założyliśmy zasadnicze zmniej szenie tempa przyrostu zapa­sów w stosunku do dynamiki wzrostu produkcji. W stosun­ku do NPG na 1973 r. prze­mysł powinien zmniejszyć w br. przyrost zapasów do 5,6 proc., tzn. z około 18 na 16 mi­liardów złotych. Trzeba więc odpowiednio zmienić umowy o dostawach surowców i mate­riałów w 1973 r. i zweryfiko­wać normy zapasów.Realizację programu wspie­rać będą zmiany i usprawnie­nia w planowaniu i zarządza­niu gospodarką. Dokonaliśmy już szeregu zmian o charakte­rze odcinkowym, opracowując jednocześnie koncepcję zmian kompleksowych, którą stopnio­wo i z rozwagą wdrażamy o- becnie w życie w wybranych organizacjach gospodarczych. Listę tych organizacji będzie­my rozszerzać.Będziemy doskonalić zasady nagradzania za racjonalną go­spodarkę materiałową, stosu­jąc zachęty płacowe do osz­czędniejszego zużywania ma­teriałów. Przewidujemy wpro­wadzanie zmian w miernikach produkcji i w zasadach oceny działalności organizacji gos­podarczych, które nie są jesz­cze, lub nie zostaną w najbli­ższym czasie objęte nowym systemem ekonomiczno-finan­sowym.Przed Ministerstwem Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Tech­niki oraz przed wszystkimi re­sortami gospodarczymi sta­wiamy zadanie szerokiego kształcenia i doskonalenia za­wodowego kadr w problematy­ce związanej z gospodarką ma­teriałową. (PAP)
Lepiej wykorzystać

Dokończenie ze str. 1 niżenie ciężaru wagonu o po­nad 3,5 tony. Opracowanie nowego wózka do wagonów to warowych, lżejszego o 500 kg, przyczyni się do zaoszczędze­nia 10 tys. ton stali rocznie.Realizacja programu uspraw nienia gospodarki materiałowej w przemyśle maszynowym, za kładającego obniżenie kosz­tów materiałowych o 2-2,5 proc, w skali rocznej powinna przynieść w ciągu 5-lecia — jak mówił minister Tadeusz 
Wrzaszczyk — oszczędność po­nad 200 tys. ton metalu. Wy­zwalając rezerwy stosunkowo proste, tkwiące m. in. w poprą wie ogólnej kultury i organiza cji pracy, sięga się po metody jakościowe, przyspieszające tern po rozwoju mniej materiało- chłonnych branż i wyrobów. O rezultatach takiego podejścia do sprawy świadczy przykład autobusu „Berliet”, w którym ciężar konstrukcji na 1 pasaże ra jest prawie o 20 kg mniej­szy niż w „Jelczu”.Wielu dyskutantów wiązało problemy usprawnienia gospo­darki materiałowej z możliwo­ściami wzbogacenia zaopatrze­nia rynku. Zacytujemy za Barbarą Natorską — przew. ZG Zw. Zaw. Włókniarzy: Ra­cjonalniejsze zużywanie su­rowców i materiałów, które w przemyśle lekkim stanowią po nad 70 proc, kosztów nrodukcii, oznacza wieksze ilości tkanin, odzieży, trykotaży, czy obu­wia.Z danych, przytoczonych w czasie dyskusji wynika, że

VI Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbyta

Stwarzać sprzyjające warunki 
intensyfikacji rolnictwa

Dalsze usprawnienie zaopatrzenia wsi i rolnictwa oraz 
skupu produktów rolnych dla potrzeb rynku miejskiego i 
przemysłu przetwórczego — to główny temat VI Kongresu 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu, który rozpoczął się 
26 bm. w Warszawie.

W pierwszym dniu w obra­dach uczestniczyli członek Biu ra Politycznego KC PZPR, wi cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, zastępca członka Biura Po litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, członkowie władz ZSL z pre­zesem NK — Stanisławem Guc 
wą oraz ministrowie i kierow­nicy organizacji spółdzielczych, społecznych i gospodarczych, działających na wsi. Przybyły też delegacje Międzynarodowe­go Związku Spółdzielczego i organizacji spółdzielczych z bratnich krajów socjalistycz­nych.Delegatów powitał wicepre­mier Kazimierz Olszewski. Na­wiązując do pomyślnej reali­zacji nakreślonego na VI Zjeź dzie PZPR programu społecz­no-gospodarczego rozwoju kra ju, mówca wskazał na donios­ły wpływ rolnictwa na całą go spodarkę. Stąd też poważne za dania przypadają spółdzielczoś ci zaopatrzenia i zbytu, która poprzez właściwe zaopatrzenie rolnictwa i wsi w środki pro­dukcji i artykuły konsumpcyj­ne powinna stwarzać sprzyja­jące warunki do intensyfikacji produkcji rolniczej i poprawy warunków życia ludności wiej skiej.Poprawa zaopatrzenia w ar­tykuły żywnościowe — mówił K. Olszewski — ma podstawo we znaczenie dla denaturaliza cji spożycia na wsi, zaś wzrost dostaw konsumpcyjnych wyro­bów przemysłowych niezbędny jest dla wyrównywania różnic w poziomie życia ludności wiej skiej i miejskiej.Prezes Zarządu Głównego CRS — Jan Kamiński stwier­dził, że spółdzielczość zaopa­trzenia i zbytu w ostatnich dwóch latach zwiększyła skup produktów rolnych o 26,8 mld. złotych, produkcję z własnych zakładów — o 6,9 mld. złotych, a sprzedaż detaliczną — o 31,7 mld. zł.W najbliższych latach przed spółdzielczością zaopatrzenia i zbytu staną jeszcze trudniejsze 

wszędzie istnieją duże możliwo ści racjonalnego wykorzysty­wania materiałów i surowców. Dla przykładu — w 21 zakła­dach przemysłowych woj. zie­lonogórskiego — jak mówił o tym Ryszard Łabuś, sekretarz KW PZPR — dzięki zastosowa niu materiałów zastępczych ob­niżono koszty o 42 min zł.Inny fakt podał Marian Kał­
wa prorektor AGH w Krako­wie. Otóż — gdyby zlikwido­wać zwały surowców odpado­wych, to zaoszczędzilibyśmy w skali całego kraju ponad pół mld zł.Mówiono również o koniecz­ności poprawy w całym dotych czasowym systemie zaopatrze­nia.Można śmiało powiedzieć, że w dyskusji poruszono bogaty wachlarz problemów, mających związek z poprawą gospodarki materiałami i surowcami — bi­lionowym bogactwem, którym dysponują wszystkie załogi w kraju.W podjętej przez VIII Ple­num KC PZPR uchwale stwier dza się, że konieczne jest skon­centrowanie wysiłków wszy­stkich instancji i organizacji partyjnych oraz wszystkich ogniw rządu i całej administra cji gospodarczej na zwiększe­niu efektywności wykorzysta­nia zasobów surowcowych i materiałowych. W wyniku do­tychczasowej dyskusji opraco­wane zostały w przedsiębior­stwach przemysłowych i bu­dowlano-montażowych oraz w zakładach innych działów go­spodarki i w ośrodkach nauko 

zadania. Zaspokojenie przewi­dywanych potrzeb gospodarki krajowej, w tym wsi i rolni­ctwa, wymagać bowiem będzie zwiększenia w tym pięcioleciu obrotów nie o 43,5 proc., jak zakładano w planie, ale o 64— 65 proc.W imieniu delegacji zagra­nicznych kongres powitali: członek KC Międzynarodowego Związku Spółdzielcze' i — Fri 
gyes Molnar i wiceprzewodni­czący Radzieckiego Związku Spółdzielni Spożywców Centro sojuz — Wiktor Jakowienko.27 bm. delegaci omawiać bę dą kierunki działania w 9 ze­społach problemowych. (PAP)

Od 1 marca nowy 
system stypendialny

1 marca br. wchodzi w życie nowy system stypendialny. Zmie­
nia się wysokość stypendiów, kryteria rozdziału oraz poważnie zo- 
staje zwiększona liczba studentów uprawnionych do otrzymywania 
pomocy materialnej.

Nowe stypendium państwowe 
składa się z dwóch odrębnych czę­
ści — socjalnej i premii za wyni­
ki w nauce. Utrzymane zostają 
stypendia fundowane, ale już jako 
dobrowolne. Wprowadza się po­
nadto zróżnicowane nagrody za 
dobre wyniki w nauce dla stu­
dentów nie otrzymujących państwo 
wych lub fundowanych stypen­
diów. Utrzymane zostają nagrody 
za dyplom z wyróżnieniem, zasił­
ki losowe, zapomogi , zasiłki rze­
czowe i zwrotne.

Stypendium państwowe będzie 
wypłacane tym wszystkim studen­
tom, w rodzinie których dochód 
miesięczny nie przekracza 1200 zł 
na osobę. Podniesienie do tej su­
my „bariery dochodowości" pozwo 
li objąć stypendiami około 70 proc, 
ogółu studentów (dotychczas sty­
pendystów było 43 proc). Wyso­
kość części socjalnej stypendium 
waha się od 400 zł do 1200 zł. Tę o- 
statnią sumę otrzymywać będą stu 
denci, w rodzinie których dochód 
na 1 osobę wynosi poniżej 600 zł 
miesięcznie. Najwyższe stypendium 
socjalne otrzymywać będzie — jak 
wynika z szacunkowych obliczeń 
— około 34 tys. studentów.

Premie za wyniki w nauce wy­
płacane będą tym, którzy otrzyma 

| ją w poprzedzającej każdy semestr 
I sesji przeciętną z wszystkich e-

wo-badawczych, programy u- sprawnienia tej ważnej dziedzi­ny naszej działalności. Dysku­sja ta pomogła w stworzeniu projektu rządowego programu w tym zakresie na lata 1973— 1975. Uchwała stwierdza, że Komitet Centralny PZPR ak­ceptuje program i zaleca rzą­dowi uzupełnienie go wnioska­mi zgłoszonymi na VIII Ple­num. Program ten powinien stać się wytyczną działania w całej gospodarce.KC PZPR zwraca się do tech ników, inżynierów, projektan­tów nowych konstrukcji i tech*- nologii, do pracowników za­plecza naukowo-badawczego i projektowo-konstrukcyjnego — o aktywny i twórczy udział w realizacji rządowego programu. KC zwraca się do załóg i kie­rownictwa wszystkich przedsię biorstw o podejmowanie wszechstronnych działań na rze^z bardziej efektywnego go­spodarowania surowcami i ma teriałami; do pracowników służb zaopatrzęnia i zbytu o usprawnienie obrotu materia­łami oraz radykalną poprawę gospodarki zapasami; do wszy stkich członków partii i do bez partyjnych, do stowarzyszeń naukowo-technicznych i eko­nomicznych — o aktywne włą­czenie się do realizacji zadań zawartych w rządowym pro­gramie.Na zakończenie uchwała stwierdza, że w celu dokonania, partyjnego przeglądu realizacji postanowień VIII Plenum KC PZPR, należy zwołać w II po­łowie 1974 r. krajową naradę aktywu gospodarczego. (PAP)

KRONIKA

Wychowanie młodzieży
Problemy właściwego wychowa­

nia młodzieży były głównym te­
matem wczorajszego plenum Za­
rządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet. 
Za podstawę dyskusji przyjęto te­
zy VII Plenum KC PZPR doty­
czące młodzieży. Mówiono m. in. 
o potrzebie propagowania teorii 
pedagogicznej wśród rodziców, u- 
patrując w niej główny środek po­
mocy wychowawczej dla rodziny, 
o zacieśnieniu współpracy między 
szkoła a rodziną. Duże znaczenie 
wychowawcze przywiązuje Liga 
Kobiet do działalności środowisko 
wej w osiedlach i w gminach.

Dziesięć aktywistek z Poznania 
i województwa otrzymało honoro­
we „Odznaki Ligi Kobiet”, (bg)

Laury dla poznaniaków
W niedzielę podczas zorganizo­

wanego przez Związek Kompozy­
torów i Muzykologów NRD przy­
jęcia na zakończenie tegorocznego 
Czwartego Biennale Muzycznego w 
Berlinie, specjalne jury przyznało 
nagrody krytyki za najlepsze in­
terpretacje współczesnych utwo­
rów muzycznych.

Laureatami nagrody krytyki za 
najwybitniejsze osiągnięcia inter- 
pretatorskie zostali między innymi 
polscy wykonawcy — śpiewaczka 
Halina Łukomska oraz Poznański 
Zespół Instrumentów Perkusyj­
nych pod kierownictwem Jerzego 
Zgodzińskiego. (PAP) 

gzaminów powyżej 3,6. Wynosić bę 
dą one od 200 zł do 1000 zł.

O dużej elastyczności nowego sy 
stemu stypendialnego i rzeczywi*- 
stym dostosowaniu go do różnych 
warunków materialnych studentów 
i ich różnego stosunku do nauki 
świadczy niespotykany dotąd wa­
chlarz wysokości stypendiów. Mo­
że ono bowiem w minimalnym wa 
riancie wynosić tylko 400 zł, a w 
maksymalnym — aż 2200 zł. (PAP)

□NOSZĄ
• Na stacji w Jankowie Dolnym 

w pow. Gniezno pociąg towarowy 
przejechał sygnał „stój” i wpadł 
na drugi pociąg towarowy. Na 
skutek zderzenia zostały uszkodzo­
ne 4 wagony i lokomotywa spali­
nowa. Straty szacuje się na około 
200 tys. zł. Ofiar w ludziach nie 
było.
• W Ostrzeszowie poniósł śmierć 

na miejscu 51-letni Józef K., który 
idąc nieostrożnie wzdłuż torów zo­
stał przejechany przez pociąg to­
warowy.
• W Głuszynie w pow. ostrze- 

szowskim wpadł do piwnicy zala­
nej wodą i utonął 3-letni Z. G.
• Przy zakręcie na Most Uni­

wersytecki wykoleił się około 
godz. 9 trzeci wagon tramwaju li­
nii „13”. Odbiło się to fatalnie na 
komunikacji, gdyż doszło do kilku 
dziesięciominutowej przerwy w ru 
chu tramwajowym w kierunku 
Górczyna i Junikowa.
• W Dopiewcu w pow. poznań­

skim wpadło do studni 2-letnie 
dziecko. Na szczęście szybko je wy 
ciągnięto, nie doznało większych 
obrażeń i w tej chwili przebywa 
na obserwacji w szpitalu, (b)

„Koziołki14 płacq
16, 28, 34, 36, 42 dod. 46 
końcówka banderoli 7537

W 824 grze „Koziołki”, której 
losowanie odbyło się w dniu 25 
bm. wpłynęło 382 175 zakładów war 
tości 1 146 525 zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 630 588,—zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia.

Stwierdzono: „czwórkę z liczbą 
dodatkową” w wysokości 57 326,—zł. 
58 „czwórek*’ po zł 1976,— 87 „tró­
jek premiowanych” po zł 155,— 
2195 „trójek” po zł 55,— 1472 „dwój 
ki premiowane*’ po zł 26,— 24 491 
„dwójek” po zł 6,—

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje w dniu 4 marca 
br o godz. 12,00 na Starym Rynku 
w Poznaniu podwójne losowanie 
na które ufundowała specjalne na 
grody: premię w wysokości 100 000, 
—zł 5 premii po 10 000,—zł, a na 
pozostałe końcówki banderoli pre 
mie po 5000,—zł.

Nagrody te przeznacza się na 
czterocyfrową końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuponów złożo­
nych na podwójne losowanie (ban 
derole za 30,—zł).

Końcówka zostanie wylosowana 
w II-gim losowaniu. Biorąc udział 
w podwójnej grze „Koziołki*’ masz 
czterokrotną szansę. Kupon ten 
bierze udział w losowaniu pierw­
szym i drugim specjalnych na­
gród na czterocyfrową końcówkę 
banderoli oraz w losowaniu na­
gród za marzec.

2269-K1

„Toto-Lotek “
4, 5, 10, 36, 38, 44 dod. 20 
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Echa rocznicy wyzwolenia

Rodziło się nowe życieWłaśnie ukazało się, nakładem nie Stasziców, Marcinkowskich. Wydawnictwa Poznańskiego, dru- Langiewiczów, Jackowskich gie, uzupełnione wydanie księż- Wawrzyniaków i całej rzeszy oCCe' Pł‘ "SMAK bezimiennych bohaterów będą 
WOLNOŚCI . Po raz pierwszy pra z nami, w szkole i przy pługu... ea ta znalazła się na półkach księ Zarząd Miejski informował.. , . ■ ----- ------- c miumwwai
garskich w 30-ecie powstania mieszkańców Poznania, iż przy stępuje do pracy z inżynierem Feliksem Maciejewskim na czePolskiej Partii Robotniczej. Obec-
ne wydanie weszło do sprzedaży 
niemal w przeddzień 28 rocznicy 
wyzwolenia Poznania.

Czytelnikom, którzy nie zapoz­
nali się z książka T. Beceli przy­
pominamy, iż jest to zwięzła re­
lacja o pierwszych dniach wolno­
ści i umacniania władzy ludowej 
w Poznaniu i Wielkopolsce. Au­
tor, uczestnicząc w szeregu zda­
rzeń z tamtych pamiętnych dni, 
wyraziście odtwarza przebieg waż 
niejszych faktów, przypomina lu­
dzi tamtego trudnego okresu, sta­
ra się naszkicować specyficzną at­
mosferę pierwszych miesięcy wol­
ności.

Przypominając o książce T. Be­
celi, przedrukowujemy zarazem 
fragmenty z drugiego jej rozdzia­
łu.

Spośród wielu powołanych wówczas do życia insty­tucji i urzędów do naj­potrzebniejszych należał na pewno Urząd Stanu Cywilne­go. Ludzie żenili się przecież i rodzili dzieci, niezależnie od przeszkód stawianych przez okupanta. Można śmiało po­wiedzieć, że mnożyli się na złość Himmlerowi i jego zwa­riowanej polityce populacyj­nej. Klinika Położnicza przy ulicy Polnej była czynna^bez przerwy, nawet w czasie walk, które się wokół toczyły. Leka­rze, doktorzy Kentzer i Rzepa, wraz z siedmioma siostrami trwali na stanowiskach, cho­ciaż szpital uległ poważnym uszkodzeniom, szczególnie jego lewe skrzydło. Rozbite zostały urządzenia rentgenowskie i bi­blioteka fachowa. Niemcy za­brali z kliniki dwieście mili­gramów radu. Mimo grożącego stale niebezpieczeństwa wśród gruzów rodziło się nowe życie.Dlatego właśnie dzień 17 lu­tego, w którym Urząd Stanu Cywilnego otworzył swe pod­woje w siedzibie zarządu mia­sta przy ul. Matejki, jest dniem wartym szczególnego zapamiętania. Tego dnia pre­zydent miasta wezwał miesz­kańców do zgłaszania urodzeń i zgonów, które nie zostały za­rejestrowane z powodu dzia­łań wojennych. Pierwsze śluby cywilne zawarto w dniu 19 lu­tego. Świadkami byli nowo kreowani prezydenci miasta. Na pierwszym miejscu w księ­gach stanu cywilnego zareje­strowano związek małżeński Kazimierza Nadobnika z panią Anatolią Antropow.Zarząd Miejski zresztą nie tylko udzielał ślubów, lecz we­zwał również obywateli do czynnej współpracy nad uru­chomieniem gazowni, elektrow ni, wodociągów, tramwajów Powołano także dzielnicowe «r»\dy mieszkaniowe oraz urząd budowlany, którego za­daniem było usuwanie rumo­wisk i renowacja uszkodzo­nych mieszkań. Zakazano rów­nież samowolnego zabierania porzuconego mienia i zajmo­wania mieszkań i przedsię­biorstw. (...)(-.) W dniu 16 lutego otrzy­maliśmy do rąk pierwszy nu­mer „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”. Pierwsza poznańska gazeta nie przedstawiała się zbyt okazale. Oglądaliśmy ją jednak ze wszystkich stron ni­by cudowne objawienie,, czy­tając tytuły: „Źerwane pęta”. „Z konferencji kierowników sprzymierzonych mocarstw”. „Zwycięski pochód Armii Czer Wonej”, „Prezydent Bierut i pre mier Morawski u marszałka Stalina”. „O lepsze, promienne jutro”. Był także pierwszy poi ski wiersz. Rozmowa z Ojczy­zną — Czesława Kubalika. (...)(...) „GŁOS” przyniósł na czo łowym miejscu odezwę woje­wody poznańskiego do społe­czeństwa wielkopolskiego. Peł nomocnik rządu, Michał Gwiaz dowieź, podawał do wiadomo­ści, iż obejmuje władzę nad te renem województwa poznań­skiego. Apelował do wypróbo­wanej karności, pracowitości i zmysłu organizacyjnego Wiel­kopolan i wzywał wszystkich do podjęcia codziennej pracy Wyraził także nadzieję, że cie-

le. Prezydent zwracał się do społeczeństwa z apelem o jak największą inicjatywę oraz wy tężenie wszystkich sił w kie­runku rychłego uporządkowa­nia miasta. Podano także do wiadomości iż w celu zorgani­zowania aprowizacji miasta rzeźnicy i kupcy wyjechali na prowincję, aby zakupić bydło, zboże i mąkę. (...)
(...) „GŁOS WIELKOPOL­

SKI” był w tych dniach głów­nym źródłem informacji i za­razem spełniał rolę jakby tabli cy ogłoszeniowej: od rozkazu wojennego komendanta miasta i apelu, wzywającego do współ pracy nad usuwaniem min i udzielania pomocy wojsku w razie potrzeby, do zarządzeń prezydenta miasta o rejestracji zaprzęgów konnych i apelu o Dodawanie miejsc przechowywa nia książek, wchodzących w skład bibliotek publicznych.Gazeta nie była organem par tyjnym, jednakże popierała pro gram PPR, zmierzający do u- tworzenia frontu narodowego i zbudowania Polski demokraty­cznej, związanej sojuszem ze Związkiem Radzieckim. Reda­kcja mieściła się po sąsiedzku — przy ulicy Chełmońskiego 22. Zajmowała dwa pokoje w gmachu Urzędu Informacji i Propagandy. Początkowo była właściwie jego agendą. Spośród grona redakcyjnego poznałem najpierw Czesława Brzoskę i Jana Brzeskiego, następnie — Józefa Szulczyńskiego, Euge­niusza Coftę, Józefa Tułasiewi- cza. Jana Gajewskiego. Siedzie liśmy przy biurkach przeważnie w płaszczach, gdyż redakcyj­

nych pokojów jeszcze nie opala no. Skazani byli na własne pió ra i nogi, biuletyny bowiem jeszcze nie wychodziły. (...)Mieli także kilka maszyn do pisania. Marzyli 0 dalekopisie. Brakło im laboratorium foto­graficznego, archiwum i oczy­wiście pieniędzy. Za swoją pra cę otrzymywali na razie talerz zupy i kawałek Chleba.(...) Wydawanie codziennej gazety umożliwili drukarze, którzy już od 10 lutego zabez­pieczali maszyny pozostałe w zakładach „Świętego Wojcie­cha” — przy ulicy Piotra Wa­wrzyniaka. Brakujące urządze­nia uzupełniono sprzętem z po niemieckiej drukarni „Concor-dia” .Drukarni Polskiej”.Pierwszym zleceniem wykona­nym w uruchomionej częściowo drukarni były ulotki wzywają­ce Niemców do zaprzestania walki i opuszczenia Hitlera. Lotnicy radzieccy zrzucali je poza frontem i nad Berlinem Zaczęli także wykonywać pier wsze „elementy biurokracji” — tysiące formularzy, blankietów i plakatów do użytku urzędów.instytucji i zakładów słowych. (...)
(...) „GŁOS” podał mość o mianowaniu

przemy-wiado- doktoraFeliksa Widy-Wirskiego wice­wojewodą poznańskim. Sta­rzy działacze pamiętali, że w czasie studiów należał on do młodzieżowych ugrupowań le­wicowych. Później udzielał to­warzyszom pomocy lekarskiej i finansowej. Przez wiele lat mieszkał w Poznaniu, nie po­trzebował więc rekomendacji. Wicewojewodę zobaczyłem po raz pierwszy 18 lutego w gma­chu Urzędu Informacji i Pro­pagandy, przy ulicy Chełmoń­skiego. z okazji otwarcia pier­wszej świetlicy. Apelował wów czas do poznaniaków, żeby się wyprostowali i pokazali, że są gospodarzami tej ziemi.
WSZYSTKO DLA RÓWNOWAGI

Dokończenie ze str. 3 wach zaakceptowali kampanię i postępują, bądź usiłują postę pować, jak dawniej (...) Te przeszkody należy wyelimino­wać”.Miniona jesień i przełom no­wego roku przyniosły ze strony jugosłowiańskich władz szereg rygorystycznych posunięć obli­czonych na uzyskanie względ­nej równowagi gospodarczej. Oznajmiono, że przedsiębior­stwa nie dysponujące środka­mi płatniczymi będą musiały po prostu obniżyć wynagrodzę nia załóg o 10 procent. Równo­cześnie zamrożono płace za­trudnionym w sferze pozagos- podarczej po to, by dolegliwoś ci stabilizowania ekonomiki ob jęły ogół pracujących. Realne widmo likwidacji pojawiło się u bram przedsiębiorstw, któ­rym nie powiedzie się pokry­cie strat, związanych z nieren­towną produkcją, albo z nie- wywiązaniem się z finanso­wych zobowiązań. Oczywiście, uznano w tego rodzaju przy­padkach za niezbędne zapew­nienie ludziom z zamykanych

sad ogłoszonej przed ośmiu la­ty i nie w pełni zrealizowanej reformy gospodarczej, przy czym wyraźnie obrano kurs na umocnienie centralizmu demo­kratycznego oraz bardziej pla­nowe sterowanie procesami ekonomicznymi i społecznymi.Jugosławia, nie należąca do Rady Wzajemnej Pomocy Gos podarczej, intensyfikuje w bie­żącym pięcioleciu wyraźnie, bo o 60 procent, swoje obroty z krajami członkowskimi RWPG Z Polską w roku bieżącym wy­miana SFRJ wzrasta o ponad jedną czwartą (w porównaniu z 1972), przy czym szczególnie szybko zwiększa się obustron­ne obroty produktami prze­mysłu elektromaszynowego i dostawy kooperacyjne, a także handel towarami konsumpcyj­nymi, w tym pewną rolę ode­gra bezpośrednia współpraca dorpów towarowych.
D. BIJEDIC (premier, wstyczniu 1973) Osiągnięto
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zakładów nowych miejscpracy. Odnotujmy i to, że od 1 lutego zmniejszono uposaże­nia członków rządu o 10 pro­cent.Kierownictwa i załogi przed­siębiorstw podjęły'szeroko za­krojone starania na rzecz sta­bilizacji gospodarczej kraju. Przedsięwzięto coś na kształt naszych poszukiwań rezerw gospodarczych. W obawie przed restrykcjami, które mia­ły wejść w życie 1 stycznia, liczne zagrożone nimi przedsię biorstwa zdołały pokryć straty związane z nierentowną pro­dukcją (w połowie z pomocą bankowych kredytów). Dzięki temu nie milion ludzi, jakwstępnie obliczano, lecz znacz-

znaczne wyniki w przezwycię­żaniu trudności. Zrekompenso­wana została zdecydowana większość strat, powstałych z biegiem czasu wskutek utrzy­mywania nierentownej pro­dukcji. Zmniejszona została o połowę — w porównaniu ze sta nem sprzed roku — wielkość inwestycji bez pełnego pokry­cia pieniężnego. Poprawia się dyscyplina finansowa. Zmniej­sza się liczba zakładów pracy z zablokowanymi kontami ban kowymi. Lecz jest to dopiero początek realizacji dużego i bardzo złożonego zadania.Nie, nie można skomplikowa nej mozaiki jugosłowiańskiej współczesności oceniać przez pryzmat belgradzkiego super­samu czynnego non stop, ani nie dostatków Południa, ani zalet „Zastawy 101” lepszej od fia- towskiego pierwowzoru, ani___  ■ zwyżkujących wciąż cen, ani nie mniej, dotkniętych zostało ' samych uroków dalmatyńskie- ' '"'"J go wybrzeża. Mają narodydziesięcionrocentowa obniżkawynagrodzeń. A mimo to nie brak głosów, krytykujących ten stan rzeczy.Uzyskanie równowagi gosno darczej stało się pierwszopla­nowym zadaniem na rok 1973 Związku Komunistów Jugosła wii, rządu i organizacji samorządowych. Zamierza się bezwzględnie powrócić do za-

SFRJ — jak my — niemało za gadnień oczekujących rozwią­zania. Po części są to problemy podobne do tych, z jakimi wy­pada nam się stykać, po częś­ci specyficzne dla drogi socja­listycznego rozwoju, obranej przez jugosłowiańską federa­cję.
WIESŁAW PORZYCKI

Dla kogo lodowisko?
TT okej na lodzie nie cie- 
][ szy się w naszym mie 

ście dużym zaintere­
sowaniem. Miałem możność 
przekonać się o tym wielo­
krotnie widząc na meczach 
Zjednoczonych najwyżej w 
połowie zapełnione trybuny. 
Na zawodach ligi juniorów, 
czy łyżwiarstwa figurowego 
widzów bywa zaledwie kil­
ku lub kilkunastu. I nie ma 
się czemu dziwić. Poziom 
tych dyscyplin bywa żenu­
jąco słaby.

Nie znaczy to, że jazda na 
łyżwach nie ma swoich zwo 
lenników. Wystarczy zoba­
czyć przed bramą kilkuset­
osobową kolejkę oczekują­
cych na rozpoczęcie tzw. śliz 
gawki. Znaczna rozpiętość 
wieku od maluchów do wy­
raźnie podtatusiałych, no po 
wiedzmy czterdziestolat­
ków, świadczy, że zaintereso 
wanie poznaniaków tą for­
mą rekreacji jest ogromne. 
Ponieważ lodowisko ma o- 
graniczoną powierzchnię nie 
wszyscy chętni zostaną wpu 
szczeni. Reszta, szczególnie 
tych młodszych, czeka na 
następną godzinę, starsi od 
chodzą wypowiadając ko­
mentarze nie pozbawione 
słuszności.

Nie zamierzam czynić wy 
mówek administracji obiek­
tu, która robi co może, aby 
liczba osób pozostających

przed bramą była jak naj­
mniejsza. Ponieważ chęt­
nych jest znacznie więcej 
niż może ich pomieścić ta­
fla, ustalono, że jednorazowo 
ze ślizgawki może korzystać 
około 1 000 osób. Uwzględ­
niając 1 800 m kwadr, po­
wierzchni płyty, z prostego 
przeliczenia otrzymujemy, 
że na statystycznego użyt­
kownika wypada zaledwie 
około 2 m. kwadr, lodu.

Nie zawsze jest tak tłocz­
no, ale 600—700 osób to też 
dużo. O nauce jazdy na łyż­
wach lepiej nie mówić, w 
tłoku nietrudno przecież o 
upadki i zranienia. A że koń 
czą się one wielokrotnie a- 
wanturami świadczą o tym 
sygnały, jakie otrzymuje re­
dakcja.

Sztuczne lodowisko nale­
ży do obiektów wykorzysty­
wanych praktycznie bez 
przerwy. Pierwsi użytków ni 
cy wyjeżdżają na lód o 8 ra 
no, ostatni często po godzi­
nie 22. W ciągu doby obiekt 
jest więc eksploatowany 
przez 14 godzin, czyli 98 go­
dzin tygodniowo. Jazdy dla 
publiczności odbyioają się 
w soboty i niedziele w su­
mie 9 godzin tygodniowo. A 
i w tych dwu dniach zdarza 
się, że godziny ulegają prze­
sunięciu z wielu powodóro. 
Tak zatem zaledwie 10 
proc, ogólnego czasu eksplo

atacji przeznacza się na po­
trzeby mieszkańców pomad 
półmilionowego miasta. Re­
sztą czasu dysponują użyt­
kownicy „zrzeszeni“, człon­
kowie klubów sportowych, 
ogniska TKKF, pracownicy 
niektórych zakładów pracy, 
czy wreszcie uczniowie 
szkól podstawowych i przed 
szkolący.

A że dochody z opłat 
świadczonych przez użyt­
kowników indywidualnych 
są wyższe (opłaty klubów 
sportowych nie pokrywają 
kosztów eksploatacji obiek­
tu za dany czas) upycha 
się ich jak najwięcej, aby de 
ficyt nie był zbyt wysoki i 
aby niezadowolonych, czeka 
jących przed drzwiami było 
jak najmniej.

Nie jest naszą intencją o- 
powiadanie się za takim czy 
innym podziałem godzin. Po 
dane przykłady świadczą 
jednak aż nadto jak dalece 
preferowany jest sport kwa 
lifikowany kosztem maso­
wej kultury fizycznej. Zlik­
widowanie niektórych sek­
cji wyczynowych byłoby u y 
laniem dziecka z kąpielą. 
Trudno jednak nadal tolero 
wać sytuację, kiedy jedy­
nym warunkiem rozwoju 
jest przydział pewnej licz­
by godzin na lodowisku.

BOGDAN ZDANOWSKI

W kraju i
Mistrzostwa Wielkopolski w ko­

larskich przełajach zgromadziły 
na starcie 64 zawodników. Na 15,5 
kilometrowej trasie najszybszym 
był ‘ kadrowicz Steinke z Polonii 
Piła. Wyprzedził on Hadzyńskiego 
— Mazowsze i Gogolewskiego — 
Stomil Poznań.

Podczas rozgrywanych w Zabrzu 
halowych lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski, Grażyna Rabsztyn 
ustanowiła nowy rekord w kraju 
na 60 m ppl wynikiem 8.06 sek. W 
skoku w dal zwyciężył Grzegorz 
Cybulski wynikiem 7,85 m. Zacię­
ty pojedynek stoczyli tyczkarze w 
warszawskiej hali AWF. Zwycię­
żył Tadeusz Olszewski przed Wło­
dzimierzem Sokołowskim i Włady­
sławem Kozakiewiczem — wszyscy 
po 5,10 m.

Mistrzostwa świata 
w łyżwiarstwie figurowym
W gmachu Słowackiej Filharmo­

nii w Bratysławie nastąpiło uro­
czyste otwarcie Mistrzostw Świata 
w łyżwiarstwie figurowym. Odby­
wają się one pod protektoratem 
premiera CSRS Lubomira Sztrouga 
la i premiera Słowacji Petera Co- 
lotki.

Jako pierwsze wejdą na lód dzi 
siaj solistki, prezentując program 
obowiązkowy. Natomiast pierwsze 
medale tegorocznych mistrzostw 
przyznane zostaną w środę (28 
bm.) parom sportowym. W czwar 
tek, w programie dowolnym, o 
pierwsze miejsca walczyć będą so­
liści. W piątek poznamy najlensze 
pary taneczne, a w sobotę najlep­
szych solistów mistrzostw.

Do dyspozycji zawodników i za­
wodniczek oddano w Bratysławie 
trzy sztuczne lodowiska, (ob)

Tabele
PIŁKA RĘCZNA 

MĘŻCZYZN
I LIGA

Grunwald — Anilana 
Śląsk — Pogoń Szczec. 
Spójnia — Snarta 
Stal — Gwardia 
Pogoń Zab. — Wybrzeże 

1. Śląsk 24
2. Spójnia 24
3. Stal Mielec 24
4. Grunwald 24
5. Wybrzeże 24
6. Anilana Łódź 24
7. Pogoń Zabrze 24
8. Sparta Katowice 24
9. Gwardia Opole 24

10. Pogoń Szczecin 24

19:16 i 19:19 
28:17 i 16:18 
31:18 i 26:14 
23:9 i 29:16 
16:17 1 14:17
40 492—383 
34 413—344 
31 488—394 
29 446—417 
25 415—434
24 393—362 
20 401—416 
16 429—520 
14 423—517

7 370—480
KOSZYKÓWKA
I LIGA KOBIET

Wisła — ŁKS 79:49 i 62:52
Polonia — Lech 55:73 i 75:81
Olimpia — Spójnia 79:69 i 73:65
AZS P-ń —AZS W-wa 55:53 i 47:58

1. Wisła 22
2. ŁKS 22
3. Lech 22
4. AZS Poznań 22
5. Olimpia 22
6. Polonia 22
7. AZS Warszawa 22
8. Spójnia Gdańsk 22

I LIGA MĘŻCZYZN

41 1522—1260
40 1527—1261
35 1455—1377
33 1323—1410
32 1395—1477
30 1336—1426
30 1393—1576
23 1255—1581

Wybrzeże — Pogoń 
Lech — Lublinianka 
AZS W-wa — Śląsk 
Resovia — Polonia 
Wisła — Górnik
i. Wybrzeże 28
2. Resovia 28
3. Wisła 28
4. Śląsk 28
5. Lech 28
6. Lublinianka 28
7. Polonia 28
8. Pogoń 28
9. Górnik 28

10. AZS Warszawa 28

83:64 i 88:72 
86:81 i 87:73 
72:79 i 64:93
64:66 i 78:55
80:67 i 87:67 

50 2273—2064 
47 2177—2009 
46 2088—1902 
46 2041—1873 
45 2319—2191 
44 1936—1933 
40 2023—2116 
38 2046—2330 
33 2063—2204 
31 1999—2333

na świacie
Mistrzostwa Polski seniorów w 

konkurencjach alpejskich rozegra­
ne na trasach Skrzycznego i Bes- 
kidka w Szczyrku, zakończyły się 
sukcesem braci Bachledów, którzy 
zajęli ex aequo I miejsce. Trzeci 
był Ryszard Ćwikła — WKS Żako 
pane. Wśród kobiet zwyciężyła Ma 
ria Królówna wyprzedzając Doro­
tę Caputównę.

Związkowe Mistrzostwa Polski 
młodzików w pływaniu, rozegra­
ne w Oświęcimiu zakończyły się 
zwycięstwem poznańskiego Lecha 
przed Wartą i Neptunem Stargard.

Mistrzostwa świata w lotach nar 
ciarskich odbędą się bez udziału 
czołowych skoczków japońskich — 
Kasayi, Kono i Aochi.

W międzypaństwowym meczu 
bokserskim Jugosławia — Polska, 

r rozegranym w miejscowości Zren- 
janin, bokserzy polscy doznali wy 
sokiej porażki 4:16.

W Londynie odbyły się przeła­
jowe mistrzostwa świata w kolar 
stwie. Na dystansie 21 km, wśród 
amatorów zwyciężył Thaler (NRF) 
przed Vermeire (Belgia). Polacy 
Pytkowski, Cielecki 1 Polewiak za 
jęli miejsca 14, 15 j 23. Wśród za­
wodowców najszybszym był Belg — 
de Vlaemlnck.

Konkurs skoków na 90-metrowej 
skoczni w Falun wygrał reprezen­
tant NRD — Aschenbach, który za 
skoki 111,5 oraz 106 m otrzymał no­
tę 258,9 pkt. Drugi był Szwajcar 
Szteiner, a trzeci Japończyk Itaga 
ki. Z Polaków najlepiej wypadł 
Tadeusz Pawlusiak, który zajął 14 
miejsce.

Międzypaństwowe spotkanie w 
judo juniorów Francji i Polski, 
zakończyło się w Strasburgu po­
rażką naszej drużyny 10:6.

Podczas międzynarodowych zawo 
dów łuczniczych w hali w Mona­
chium, Irena Szydłowska ustano­
wiła nowy rekord świata na dy­
stansie 25 m — rezultatem 542 pkt. 
Na tym samym dystansie, nowy 
rekord wśród mężczyzn ustanowił 
także Włoch Ferrari, rezultatem 
567 pkt.

Polscy szosowcy przygotowujący 
się do Wyścigu Pokoju, rozegrali 
na 100-kilometrowej trasie wyścig 
z udziałem czołowych zawodników 
Bułgarii. Najszybszym okazał się 
Szozda przed Bylickim i Kaczo­
rowskim.

W mistrzostwach świata w łyż­
wiarstwie szybkim kobiet zakoń­
czonych. w Stroemsund zwyciężyła 
Holenderka Knulen-Deelstra. Je­
dyna reprezentantka Polski Erwi­
na Ryś nie znalazła się w 
pierwszej 16.

Jerzy Pawłowski 
na III miejscu

W stolicy Belgii zakończył się 
szablowy turniej „Challenge Mar­
tini”. Triumfował złoty medalista 
olimpijski Wiktor Sidjak (ZSRR) 
po barażowej walce z Wegrem 
Marothem. Obaj odnieśli w finale 
po cztery zwycięstwa. Decydujący 
oojedynek przyniósł sukces Sidja 
kowi 5:3. Jerzy Pawłowski wywal 
czył w doborowej stawce trzecie 
miejsce.

Kolejność finału: 1) Sidjak 
(ZSRR) — 4 zwyc., 2) Maroth (Wę­
gry) — 4 zwyc.. 3) Pawłowski (Pol 
ska) — 3 zwyc.. 4) Nazłymow 
(ZSRR) — 3 zwyc., 5) Irimiciuc (Ru 
munia) — 1 zwyc. (o-b)

W naszym
obiektywie

Przy ul. Młyńskiej w meczu o mi­
strzostwo I ligi koszykarek, zmie­
rzyły się akademickie zespoły 
Poznania i Warszawy. Koleżanki 
podzieliły się punktami. Na zdję­
ciu fragment pojedynku pod ko­

szem warszawianek.

Interesujące spotkanie o mistrzo­
stwo ekstraklasy w piłce ręcznej 
mężczyzn, pomiędzy Grunwal­
dem i silnym zespołem łódzkiej 
Anilany, zakończyło się sukce­
sem Grunwaldu. Gospodarze zdo 
byli trzy punkty, dzięki zwycię­

stwu 19:16 I remisowi 19;19.
Na zdjęciu: fragment meczu pod 

bramką Anilany.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pływacy Poznania 
zdobyli

Puchar Polski
Na pływalniach Gdyni, Krakowa, 

Łodzi i Raciborza odbyły się za­
wody o Puchar Polski. Wzięły w 
nich udział reprezentacje 15 okrę­
gów. W łącznej klasyfikacji najwię 
cej punktów zgromadziła reprezen 
tacja Poznania —.18.485 przed Gdań 
skiem — 18.302 i Wrocławiem — 
18.243,

A oto najlepsze wyniki tych za­
wodów wśród kobiet:

100 m.st. dow. — Doboszyńska 
(Gdańsk) — 1.04,8 i Chudzińska (Po 
znań) _ 1.06,4; 200 m. st. dow. — 
Zarzycka (Bydgoszcz) — 2.56.0 i 400 
m. st. dow. — Pilawska (Gda.ńsk) 
— 4.47,0; 200 m. st. klas. — ciabaj 
(Poznań) _ 2.53,6 i 200 m. st. zrńien. 
— Auksztulewicz (Bydgoszcz) — 
2.40,9.

Wśród poznaniaków wyróżnił się 
w pływaniu na 200 m. st. klas. — 
Smiglak. (o-b)



| WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Wzrost wydajności, ale i potrzeb
Wysokie klasy krotoszyń- 

W skich gleb umożliwiają temu powiatowi osiąga­nie wyższych rezultatów, niż średnia województwa w zakre­sie produkcji roślinnej i zwie­rzęcej. Zajmuje on czołowe miejsce w Wielkopolsce: trze­cie — w plonach 4 zbóż z ha i pod względem obsady bydła oraz trzody na jeden hektar, pierwsze — w zbiorach bura­ków i piąte w uprawie ziem­niaków.Nic więc dziwnego, że naj­liczniejszy zespół problemowy XV Konferencji Sprawozdaw­czo-Wyborczej KP PZPR w Krotoszynie — zajął się możli wościami i potrzebami rolni­ctwa. Na czoło analizowanych zagadnień, obok warunków po prawy i intensyfikacji struk­tury zasiewów, gospodarki na­wozowej, nowych form szkoleń rolniczych itp. — wysunęły się usługi dla rolnictwa, zwalcza­nie chorób zakaźnych wśród pogłowia oraz problem zaopa­trzenia wsi w wodę.
Punktualność i rzetelnośćNie były to zagadnienia no­

we dla rolników, zrzeszonych 
w PZPR. W 1971 roku jedno 
z plenarnych posiedzeń Komi­tetu Powiatowego poświęcone było analizie i perspektywom rozwojowym usług dla rolni­ctwa. Wydział Rolny KP PZPR opracował program rozbudowy instytucji usługowych: kółek rolniczych, państwowych ośrod ków maszynowych, spółdzielni produkcyjnych itp.Przy wzrastających' zada­niach produkcji rolnej zapo­trzebowanie na dobre i termi­nowe usługi jest bairdzo duże. Specyfiką powiatu krotoszyń­skiego jest brak rąk do pracy. Niedobór ten musi być rekom­pensowany nowocześnie zorga­nizowaną, zmechanizowaną po­mocą dla rolnictwa. Zaczęto od porządkowania spędów by­dła, rozszerzenia harmonogra­mu pracy i modernizacji wy­posażenia. Kilkakrotnie powta rżane kontrole komisji rolnych wykazały wiele uciążliwości,

Z KSIĄŻKAMI
NAUKA

Olgierd Wołczek — „Astronauty 
ka służy ludziom na ziemi”. 
WP. str. 344, zł 20.

„Polska dzielnicowa i zjednoczo 
na. Państwo, społeczeństwo, kul­
tura”. WP, str. 614, zł 48.

Ewald Sasimowski — „Zarys 
szczegółowej hodowli zwierząt”. 
PWN, str. 650. zł 68.

Stanisław Hueckel — „Budowle 
morskie. WM, str. 520, zł 80.

INNE
Zygmunt Saloni — „Tzw. pisma 

użytkowe w wyższych klasach 
szkoły podstawowej i w liceum”. 
Poradnik metodyczny. PZWS, str. 
81, 5,— Zł.

Nie spadek formy (utrzymu jący się) piłkarzy, nie na rastająca fala zagranicz­nych turystów i nie kolejna konferencja państw niezaanga- żowanych — które to sprawy tu zawsze budziły żywe zain­teresowanie — dominują na szpaltach jugosłowiańskiej prasy, czy w rozmowach oby­wateli państwa sześciu repu­blik. Tematem absolutnie do­minującym od szeregu tygod­ni, pozostaje w Jugosławii gos podarka, potrzeba jej uporząd kowania i stabilizacji.Bilans roku 1972 wypadł pod wieloma względami dla jugo­słowiańskiej federacji dodat­nio, a jednak problemów do rozwiązania i to węzłowych, nazbierało się co niemiara. Przemysł zwiększył produkcję o 8 procent (w porównaniu z rokiem 1971), zatrudnienie wzrosło o 4 orocent, deficyt bi­lansu handlowego został znacz nie zmniejszony, w bilansie ‘płatniczym osiągnięto nawet 200 milionów dolarów nadwvż ki. Powiodło się zdynamizowa­nie — aż o 25 procent — eks­portu przy jednoczesnym zre­dukowaniu imnortu o 10 pro­cent. Godny odnotowania jest fakt, iż w roku minionym sa­me nietowarowe wpływy de- 

zajmujących rolnikowi czas przy skupie bydła.Nie zawsze kółka rolnicze wykorzystywały swój potencjał technologiczny i organizacyj­ny przy rozszerzaniu usług w zakresie prac polowych. Ujaw niono, że gospodarka i zarzą­dzanie kółkami nie było zbyt sprawne, stwierdzono wiele sy tuacji, w których występowała niegospodarność i brak dba­łości o sprzęt maszynowy. Sy tuacja ta skłoniła powiatową instancję partyjną do reformy działalności kółek rolniczych: w bieżącym roku zostanie zor ganizowana spółdzielnia kółek rolniczych na terenie wzorco­wej gminy Rozdrażew. W po­zostałych pięciu gminach spół dzielnie zostaną utworzone w najbliższych latach, po zwery­fikowaniu efektów, płynących z podjętej reformy.Aby skrócić drogę maszyn rolniczych do gospodarstw wszystkich sektorów (a tego wymaga ich specjalizacja), w bieżącym i przyszłym roku roz pocznie się budowa między- kółkowych baz maszynowych w Mokronosie, Pogorzeli, Dziel nicach, Orpiszewie i Benicach. Modernizacja i rozwój usług to jedna z form przyspieszenia postępu krotoszyńskiego rolni­ctwa.
Zdrowe bydło - lepsze mięsoSystematyczny i dynamiczny rozwój hodowli w powiecie krotoszyńskim, stwarza nie tyl ko konieczność poszukiwania nowych dróg, które prowadzą do szybkiego i ekonomicznego przyrostu masy mięsnej, lecz również zmierzają do ochrony tego, co już zostało wyhodowa­ne.Przed powiatową służbą we­terynaryjną stanęły dodatko­we zadania w zakresie leczni­ctwa zwierząt. Musi ono tak zintensyfikować swą pracę, by do końca przyszłego roku uwol nić powiat od bydła zagruź- liczonego. Służba weterynaryj­na podejmie stały nadzór i kontrolę nad przetwórstwem .mięsnym, chłodnictwem i skła­dowaniem środków spożyw­czych. Operatywność leczni­ctwa weterynaryjnego (które już w tej chwili posiada 10 sa mochodów) wzrośnie wydatnie w tym roku dzięki zakończeniu rozbudowy Powiatowej Lecz­nicy Zwierząt w Krotoszynie oraz budowie punktu w Koby linie.Mając na uwadze rozwój pro dukcji zwierzęcej, partyjni dzia łącze Krotoszyna szczególne znaczenie przywiązują do u- dzielania praktycznej pomocy rolnikom w modernizacji bu­dynków inwentarskich wszyst­kich gospodarstw- szczególnie zaś specjalizujących się w ho­dowli zwierząt. Wydział Bu­downictwa Powiatowej Rady Narodowej w Krotoszynie dba o to, by projekty obór, chlew 

WSZYSTKO DLA RÓWNOWAGI
Korespondencja własna z Jugosławii

wizowe Jugosławii przekroczy ły 1,5 miliarda dolarów i by­ły o 22 procent większe niż w 1971. Więcej niż połowę wy­mienionej kwoty przekazali do kraju Jugosłowianie czaso­wo pracujący za granicą, ale aż 461 milionów dolarów przy­niosła turystyka. Tym samym zanotowano w ciągu siedmio­lecia aż pięciokrotny wzrost wpływów z tej sfery usług. Stawia to Jugosławię w grupie krajów o średnio rozwiniętym ruchu turystycznym na świę­cie.
J. BROZ-TITO (w liście z 18 września 1972 do wszystkich członków partii): „...ZKJ po­winien jeszcze bardziej zdecy­dowanie walczyć o to, by za­łogi robotnicze i wszystkie śro­dowiska społeczne w maksy­malny sposób wykorzystywały 

ni, cielętników itp. były opra­cowane pod kątem możliwości prowadzenia w nich hodowli zmechanizowanej.Baza dla właściwego wycho­wu bydła i trzody chlewnej powiększa się w Krotoszyń- skiem z każdym rokiem. Przy bywa w powiecie funkcjonal­nych, zmechanizowanych bu­dynków, o czym najlepiej świadczy zdobywanie przez kro toszyńskich gospodarzy w cią­gu ostatnich lat 7 nagród na wojewódzkich i centralnych konkursach „Złotej wiechy”. W najbliższym czasie przybę­dzie powiatowi 5 chlewni dla rolniczych spółdzielni produk­cyjnych w Borzęcicach, Baszy nie, Orli, Obrze Starym i Ko bylinie oraz wybudowane zo­staną dwie obory zespołowe na 240 stanowisk.
Przeciwdziałać 

zanieczyszczeniom wódJeden z dyskutantów jeszcze raz odkrył starą prawdę: bez wody dla bydła nie będzie mle ka. Nie sposób mówić o do­brej i wydajnej produkcji zwie rzęcej, gdy trzeba wodę dowo zić z odległości 2—3 kilome­trów do zagród.Sytuacja zaopatrzenia kroto­szyńskiego rolnictwa w wodę stale się pogarsza. Systematycz nie obniżające się lustro wody gruntowej i warunki hydro­geologiczne sprawiają, że na dokonanych 32 bardzo głębo­kich wierceń poszukiwaw­czych, zaledwie 13 dało rezul­tat pozytywny. Tym bardziej irytuje rolników nieprzemyśla na gospodarka zasobami wod­nymi przez zakłady przemysło we. Zanieczyszczanie rzek i zbiorników ściekami nie omi­nęło i tego powiatu. Kwestia budowy i właściwego eksploa towania oczyszczalni ścieków to jedna z form poprawy nie­doborów wodnych.Drugą stanowi docelowy pro gram zaopatrzenia powiatu w wodę. Obok gostyńskiego i ko ściańskiego, rozwiązanie pro­blemów krotoszyńskiego zosta­ło przez KW PZPR w Pozna­niu uznane za priorytetowe. Ze względu na brak naturalnych zbiorników, poprawa nastąpi w znacznej mierze przez budo wę wodociągów grupowych i strefowych, obejmujących swym zasięgiem kilka miejsco wości, oraz przez rozbudowę istniejących ujęć. Równolegle z tym prowadzone będą prace nad zdrenowaniem gruntów na obszarze 8000 hektarów.Rolnicy Krotoszyńskiego po­trafią wykorzystać dużą szan sę, którą są dla nich war­tościowe gleby. Ten naturalny potencjał wspierają oni gospo­darską troską i pracowitością. Słusznie domagają się nadro­bienia opóźnień w gospodarce wodnej powiatu, ponieważ przyspieszy to rozwój rolni­ctwa o kilka lat.
ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

zasoby wewnętrzne, podnosiły wydajność pracy, podnosiły po czucie odpowiedzialności spo­łecznej i dyscypliny pracy. (...) Na wszystkich frontach należy zdecydowanie walczyć z posta­wami „konsumenta”, ze zja­wiskami nieodpowiedzialnego stosunku do pracy i środków społecznych, z marnotraw­stwem i pasożytnictwem”.Zarazem rok 1972 przyniósł zjawiska niekorzystne. Ceny de taliczne, według oficjalnych da nych, wzrosły w porównaniu z rokiem 1971 średnio o 15,6 procent (żywność podrożała nawet o 19 procent), podczas gdy liczono się ze zwyżką tyl­ko 5,5-procentową. Dał się od­czuć dotkliwy niedobór środ­ków płatniczych w przedsię­biorstwach, zasadzajacy się na wzajemnych zadłużeniach.

Dla rekreacji 
budowlanych

Malowniczość krajobrazu, obti 
łoić rzek i potoków, liczne 
źródła mineralne oraz łagod­
ny klimat — to walory regio­
nu kłodzkiego, które stawia­
ją go w rzędzie najważniej­
szych terenów wczasowych i 
uzdrowiskowych. Na zdjęciu: 
Ośrodek Wypoczynkowy Żu­
rawie Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miej 
skiego — Bytom w Jelenio- 

wie.

CAF — fot. Rozmysłowicz

„Polska magazynowa* 1

•) Socjalistyczna Federacyjna Re 
publika Jugosławii.

Aby towary nie marniały...
W marcu br. odbędzie się w całym kraju pow­szechny spis magazy­nów. Nigdy jeszcze dotychczas w Polsce takiego spisu nie spo rządzono. Dowiemy się po raz pierwszy, ile mamy magazy­nów, jak są wyposażone i zor­ganizowane itp. itd.Efektywności wykorzystania zasobów surowcowych i mate­riałowych oraz gospodarki ma gazynowej w skali kraju po­święci również swe kolejne plenarne posiedzenie Komitet Centralny PZPR w dniu 26 lu­tego br. W ramach przygoto­wań do tego plenum odbyła się w Poznaniu dwudniowa konferencja na temat „Głów­ne kierunki usprawnień orga­nizacyjno-technicznych gospo­darki magazynowej w przemy­śle artykułów konsumpcyj­nych”.Skąd tak duże zainteresowa­nie gospodarką magazynową w naszym kraju? Jakie problemy są najważniejsze i wymagają najszybszego rozwiązania?

Co powinniśmy wiedziećBardzo często dowiadujemy się o tym, że jakiś towar uległ zniszczeniu wskutek niewłaś­ciwego przechowywania, a in­ny się zepsuł, gdyż z powodu braku magazynów składowano go pod gołym niebem. Częste są jeszcze praktyki oddawania nowych zakładów pracy bez magazynów. Ich budowa ciąg­nie się nierzadko latami, cho­ciaż ostatnio mamy także przy kład niezwyczajnej sprawnoś­ci działania i w tej dziedzinie, czego świadectwem jest rekor­dowo krótka budowa magazy­nu poznańskiego „Stomila”.Nadal obserwuje się jednak zjawisko „głodu magazynowe­go”. Narodził się on już wów­czas, gdy obowiązywała jedna zasada: produkować jak naj­więcej. Gdzie i jak towar prze chować — to było wówczas kwestią znacznie mniej ważną.Ocenę ilości i jakości maga­zynów oraz krajowych potrzeb inwestycyjnych w tym zakre- się podjęła ostatnio Państwo­

Wchodziły tu w grę: straty spo wodowane nierentowną pro­dukcją, inwestycje z niezapew nionymi środkami finansowy­mi na ich kontynuację, niepo- kryte zobowiązania gospodar­cze państwa, republik i okrę­gów wobec licznych organiza­cji przemysłowych i usługo­wych.Także sprawa pełnego zatrud nienia, pomimo pewnego po­stępu na tym polu, pozostawa­ła słabą stroną, jugosłowiańskie go życia społeczno-gospodar­czego. Nadal jest zarejestrowa nych około 300 000 poszukują­cych pracy, a liczba Jugosło­wian, którzy wywędrowali za granicę w poszukiwaniu zaję­cia wynosi co najmniej 800 000. Emigracja zarobkowa — by nie upraszczać sprawy — wią- źe się dla SFRJ*)  z niemały­

wa Rada Gospodarki Materia­łowej, a w Poznaniu — Cen­tralny Ośrodek Gospodarki Ma teriałowej. Udzielenie odpowie dzi na wiele istotnych pytań nie jest bynajmniej łatwe. W trakcie zorganizowanej w Poz naniu konferencji prasowej przedstawiciel PRGM, dr Jan Bodak, nie mógł np. udzielić odpowiedzi na wiele pytań sta wianych przez dziennikarzy, bowiem nie ma w kraju żad­nych danych, dotyczących pew nych dziedzin gospodarki ma­gazynowej. Nikt dotąd po pro­stu takich badań nie prowa­dził.Czego zatem nie wiemy? Li­sta takich spraw jest dość dłu ga. Nie ma informacji o tym, ile w Polsce mamy magazy­nów (po to organizuje się w marcu spis); niektórzy tylko szacują powierzchnię istnieją­cych magazynów na 30 min m2. Nie wiemy też jakie stra­ty ponosimy z powodu niewła ściwego przechowywania to­warów, ile oraz jakich maga­zynów nam potrzeba. Brak też rozeznania, jakie straty pow- stają wskutek nie przystosowa nia magazynów i transportu do składania oraz przewozu to­warów w paletach oraz konte­nerach. Warto by także prze­prowadzić badania dla określe nia oszczędności, które można by uzyskać przy wykorzysta­niu elektronicznych metod o- bliczeniowych w „administra­cji” magazynowaniem.
Wstępne rozeznanieMimo braku ogólnych da­nych pewne problemy magazy nowania zostały już poznane. Wiadomo na przykład, że 30 procent magazynów podle­głych Ministerstwu Handlu Wewnętrznego i Usług nie za­pewnia towarom właściwego przechowania. W skali kraju również 30 procent wszystkich magazynów stanowią pomiesz­czenia o powierzchni do 100 m2, a tylko kilkanaście pro­cent, to budynki duże i nowo­czesne. Wiadomo także, iż po­trzeby inwestycyjne w tym 

mi korzyściami, ale też nastrę­cza sporo trudności, zważyw­szy, iż odpływ dotyczy męż­czyzn i to w najlepszym wie­ku produkcyjnym.Szukając sposobów podrepe­rowania budżetu, liczne przed­siębiorstwa (obliczono, że co trzecie) zabiegają o zatwierdzę nie wyższych cen na swe wyro by i usługi. Temu starają się zapobiec partia, władze rządo­we i samorządowe. Ale mimo tego w styczniu ceny mięsa zo­stały podniesione o 20 procent, a przewozy kolejowe drożeją o 11 procent. „Stagflacja” — tak określają ostatnio jugosło­wiańskie publikatory dostrze­galne przejawy pewnej stagna cji produkcji i stagnacji wy­datków obywateli, co jest wy­nikiem podwyższonych cen.
S. DOLANC (sekretarz Biu­ra Wykonawczego Prezydium ZKJ:„— Niektórzy tylko w sło-

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI 

zakresie wynoszą ponad 10 min m2.Przewiduje się, że całkowite zaspokojenie „głodu magazy­nowego” nastąpi w Polsce po roku 1990.Jest jeszcze inna kwestia: dy rektorzy wielu przedsiębiorstw przyznają, że w magazynach zatrudniani są najniżej wy­kwalifikowani pracownicy; nie mamy też szkół przygotowują­cych młodzież do zawodu magazyniera. To też dobrze, że w Poznaniu poczyniono stara­nia o utworzenie Technikum Gospodarki Magazynowej.I ostatni już sygnał. Przed­siębiorstwa budowlane przyj­mujące do swych portfeli za­mówień pozycję „magazyn”, równocześnie dyktują inwesto­rowi jej kształt, a nierzadko i funkcje (I). Tutaj inwestorzy mają niewiele do powiedzenia. Albo zgodzą się na „taki” ma­gazyn lub zmuszeni zostaną do zrezygnowania budowy.
Dzielnice magazynowe 

i konteneryJaka będzie przyszłość „Polski magazynowej”? Moż­na przewidzieć już dzisiaj kilka jej elementów. Przede wszystkim w dużych miastach powstaną nowoczesne dzielni­ce magazynowe. Tworzą się już takie dzielnice w Warsza­wie, Krakowie, Koszalinie; in­teresują się takimi propozycja mi władze Poznania. Dzielnice magazynowe, to nie polski wy­mysł. Istnieją one we wszy­stkich większych aglomera­cjach. Widziałem takie maga­zyny — giganty w Moskwie, Mediolanie, Brukseli i Paryżu.Nowe magazyny mają być przystosowane do przechowy­wania i spedycji towarów w formie palet i kontenerów (pojemników). W tym celu ko­nieczne jest zarazem jednocze­sne przygotowanie środków transportu (kolej, samochody, statki) oraz stacji przeładow- czych.Ważne jest też, aby magazy- nierzy-praktycy częściej na co dzień korzystali z doświadczeń . specjalistów z dziedziny prze­chowalnictwa. Ci ostatni dy­sponują przecież receptami, jak uniknąć strat towarów na skutek niewłaściwego przecho­wywania.W końcu chodzi o to, że nie wystarczy towar wyproduko­wać. Nim trafi on do innego wytwórcy lub na rynek musi być przedtem odpowiednio orzechowany. Wybudowanie nowoczesnego magazynu, musi być zatem dla producenta tak samo ważnym zabiegiem jak inwestowanie w nową halę produkcyjną czy kupno obra­biarki.Powstało ostatnio Przedsię­biorstwo Państwowe Magazy­ny Usługowe. Ma ono swoje fi­lie w Łodzi. Opolu, Pruszkowie i Poznaniu-Junikowie, a w pla nach budowę magazynów w Zabrzu i innych miastach. Jed na jaskółka wprawdzie wiosny nie czyni, ale to właśnie przed­siębiorstwo. być może, przeła­mie dotychczasowy marazm w przechowalnictwie. Znak to "ównież, że zaczęliśmy inwesto wać w magazyny: koncepcją nowa organizacją i coraz wiek szymi środkami finansowymi.
MAREK PRZYBYLSKI
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POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
oraz Przedsiębiorstwo Państwowe 

„TOTALIZATOR SPORTOWY” zawiadamiają, że:
DNIA 4 MARCA 1973 ROKUodbędzie się losowanie

PODW OJNYCH ZAKŁADÓW TOTO - LOTKADochód z drugiego, dodatkowego losowania przeznaczony jest
na FUNDUSZ OLIMPIJSKIBiorąc udział w tych zakładach — za podwójną opłatą (5 zakładów za 20 zł) lub za podwójnie opłaconym systemem — można wygraćWYSOKIE NAGRODY PIENIĘŻNE

MILION ZŁOTYCH w I losowaniu 
MILION ZŁOTYCH w II losowaniu oraz NAGRODY SPECJALNE

• Dwa samochody osobowe
• Wyjazd na Igrzyska XXI Olimpiady do Mon­

trealu 7976 r.
• Wyjazd na międzynarodową imprezę sportową 

w 1973 r. (KDL).
W ramach wycieczek organizowanych przez P. I. S. i T. SPORTS - TOURIST” NAGRODY SPECJALNE — wyloso­wane zostaną w końcu marca 1973 r. spośród kuponów opa­trzonych 4-cyfrową końcówką banderoli, wylosowaną w dniu 4 marca 1973 r.Posiadacze kuponów z wylosowaną 4-cyfrową końcówką bamderoli, którzy nie uzyskają Nagrody Specjalnej, otrzymają: 

PREMIE POCIESZENIA w wysokości 1.000 złotych.Zakłady podwójne można zawierać na wszystkich rodzajach kuponów Toto - Lotka, również abonamentowych.Zasady losowania oraz terminy reklamacji — zgodnie z obo­wiązującymi: Regulaminem Toto - Lotka oraz Regulaminem Premiowania Kuponów PPTS.
POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY

2299-K1

Przedsiębiorstwo
Przerobu Złomu Metali wul. Rabowicka 2 zawiadamia, że w związku tem i legalizacją wagi

Swarzędzuz remon- wozowej
wstrzymuje

odbiór dostaw złomutransportem bezszynowym 
w dniach 10 — 24 marca 1973 roku.

467-K2

K

UWAGA!
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI” organizuje 
PODWÓJNE LOSOWANIE 825 GRY 

w dniu 4 marca 1973 roku 
na które ufundowała specjalne nagrody: 

1 premia w wysokości 100.000,— zł 
5 premii po 10.000,— zł 
a na pozostałe końcówki banderoli 
premie po 5.000,— zł.

Nagrody te przeznacza się na czterocyfro­
wą końcówkę banderoli V-zakladowych 
kuponów złożonych na poawójne losowa­

nie (banderole za 30,— zł).
Biorąc udział w podwójnej grze „Koziol-

ków“ masz czterokrotną szansę.
Kupon ten bierze udział w losowaniu 

pierwszym 1 drugim specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli oraz 
w losowaniu nagród za miesiąc marzec 73 

1998-K1

Dnia 25 lutego 1973 r. zasnął na zawsze, po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz najuko­
chańszy, najlepszy, najtroskliwszy mąż i ojciec, 
śp.

ANASTAZY JAN WROŃSKI
dr chemii, ppłk WP

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
odbędzie się w dniu 1. III. 1973 r. o godz. 14.55.

o czym zawiadamiają w nieutulonym 
smutku pogrążeni

żona i córka z rodziną
38302g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 
lutego 1973 r. po ciężkiej chorobie i pracowitym, 
pełnym poświęcenia życiu, krótko po bolesnej 
stracie ukochanej córki, odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramęntami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, brat, szwa­
gier, wujek, teść, dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

MIECZYSŁAW SOLICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o1 godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W smutku pogrążóne 
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 20 m. 10. 38271g

W dniu 22 lutego 1973 roku zmarł

EMILIAN ZIMNY
emeryt PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych.

498-K2

W dniu 22 lutego 1973 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie

MIROSŁAWA PARASZKIEWICZ
Żegnamy z głębokim żalem niezapomnianą 

uczennicę i koleżankę, zasługującą na przyjazn 
i szacunek

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego i szcze­
rego współczucia.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Komitet Rodzicielski, Administracja 

oraz uczennice i uczniowie 
Liceum Medycznego — Poznań.

S3
2357-K1

t^hupno^ Sprzedaż
Kupię motorower Simson 
dwuosobowy, najchętniej 
nowy. Henryk Bżdzioch, 
Wronki, Polna 16.

UWAGA! NOWOŚĆ UWAGA!

228p
Kupię nowy sumator elek 
tryczny. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37643g
Sprzedam tapczan, space- 
rówkę. Czerwonej Armii 
15 m. 4. 38227g

0 Samochody
Kupię nowego Wartburga. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36522g.
Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości zabez­
pieczenia antykorozyjne 
dla samochodów nowych 
15 proc, rabatu. Od 1 mar 
ca — 31 maja 1973, wyko­
nujemy bezpłatnie gwaran 
cyjne poprawki zabezpie­
czenia. Specjalność: na­
prawy samochodu Syrena.

35315g
sprzedam nbwą karoserię 
Fiata 125 P. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
380O5g.
Kupię nowego „Traban­
ta _ Combi” albo limuzy­
nę. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38305g.
Konto PKO na Fiata — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37079g

s Lokale
Przyjmę panie na pokój. 
Górczyn, Gostyńska 67. 

 38034g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIEWPROWADZIŁY DO SPRZEDAŻY NA TERENIE POZNANIA
drób dzielony na tackach
< UDA Z KURCZĄT,
♦ PIERSI Z KURCZĄT,

♦ PORCJE ROSOŁOWE,
♦ ĆWIARTKI przednie i tylne z kurcząt.Kupując drób dzielony na tackach, szybko przyrządzisz potrawę.Wymienione elementy z drobiu sprzedawane są w sklepach MHM, MHD, PSS.

2232-K1

*5 Nieruchomości
Odstąpię 1 ha nowo zało­
żonej plantacji truskawek 
Senga. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37343g
Sprzedam niezabudowaną 
nieruchomość 0,9 ha w Le 
sznie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36975g

Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Złot- 
kowo 13, pow. Poznań.

37348g
Fryzjerka potrzebna. Ul.
Świerczewskiego 65.

37852g

Sprzedam połowę domu 
dwurodzinnego (piętro) — 
na Sołaczu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38229g.

Komunikaty
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 45 ha, położone 6 
km od Śremu. Informacji 
udziela Marian Górski — 
Śrem, Mickiewicza 38.

Pracownicy poszukiwani

Kanalizacyjnych w Poznaniu — 
z dniem 1 marca 1973 r. przystępuje 
nalizacji w ul. Poznańskiej w PILE, 
dzie do końca bieżącego roku.

UL. POZNAŃSKA

zawiadamia, że 
do budowy ka- 
która trwać bę-

ZAMKNIĘTA BĘDZIE DLA RUCHU KOŁOWEGO, 
OBJAZD UL. KRAŃCOWĄ i WIOSNY LUDÓW.

Zainteresowanych prosimy o uwzględnienie powyż­
szego przy planowaniu zaopatrzenia w materiały opa-
łowe i płody rolne.

Kraków — zamiana na Po 
znań! 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo, lub pokój z kuch­
nią, okolica Poznania do 
50 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37081g
Zamienię M-5 Osiedle Het 
mańśka — na M-6 lub M-5 
na Osiedlu Dębiec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37040g.

Ob w ie szczenią

Wydzlal Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Nowe Miasto, wspólny 
dla wszystkich PDRN w Poznaniu, przy ul. Ogrodo­
wej 5 — zawiadamia, że zgodnie z ustawą z dnia 26. 
X. 1971 r. o uregulowaniu własności gospodarstw rol­
nych (Dz. U. nr 27, poz. 250) — załatwia wszystkie 
sprawy dotyczące
STWIERDZENIA NABYCIA TYTUŁU WŁASNOŚCI 

GRUNTÓW ROLNYCH o powierzchni od 2.000 m! 
Regulowanie tytułu własności następuje nieodpłat­

nie.
Posiadacze gruntów rolnych o nieuregulowanym 

dotychczas tytule własności proszeni są o przebycie 
do Wydziału Rolnictwa i * -----
terminach:

— Dla dzielnicy 
marca 1973 r.

— Dla dzielnicy 
marca 1973 r.

— Dla dzielnicy

Leśnictwa w następujących

Nowe

Stare

Miasto, w dniach od 1—15

Miasto, w dniach od 15—25

_ Jeżyce, w dniach od 25 marca 
10 kwietnia 1973 r.
Dla dzielnicy Grunwald, w dniach od 10 
kwietnia 1973 r.
Dla dzielnicy Wilda, w dniach od 20 
kwietnia 1973 r.

do

do

do

20

30

Dla usprawnienia obsługi zainteresowanych 
gółowe informacje udzielane będą w poniedziałki od 
8—17, w środy i piątki od godziny 8—14, w siedzibie 
Wydziału, ul. Ogrodowa 5, II piętro, pokój nr 4.

szcze-

2323-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— ANALITYKÓW i PROJEKTANTÓW SYSTEMÓW 
elektronicznego przetwarzania informacji — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne 1 eko­
nomiczne,

— PROGRAMISTÓW komputera — wykształcenie 
wyższe techniczne, ekonomiczne oraz średnie 
techniczne i ekonomiczne,

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW 
— do obsługi technicznej urządzeń systemu kom. 
puterowego,

— OPERATORÓW urządzeń systemu komputerowe­
go — wykształcenie średnie (mężczyźni)*

— DOKUMENTALISTĘ d/s informacji patentowej 
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 
wzgl. średnie techniczne, praktyką z zakresu in­
formacji patentowej oraz znajomość dwóch ję­
zyków obcych,

— KIEROWNIKA stacji maszyn księgujących — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i praktyka w eksploatacji maszyn księgujących 
Ascota 170,

oraz na PRACOWNIKÓW fizycznych
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WYTACZARZY*
— WIERTACZY,
— SPAWACZY elektrycznych,
— ŚLUSARZY silnikowych i remontowych.
— INSTALATORÓW.
— KIEROWCÓW wózków*
— MANEWROWYCH,
— SUWNICOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych,
— SPRZĄTACZKI,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW,
— POMOCE KUCHENNE,
— MURARZY,
— TYNKARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— ZBROJARZY,
— INSTALATORÓW, BLACHARZY ze specjalnoś­

cią instalacji wentylacyjnej,
— ELEKTROMONTERÓW.
Zgłoszenia osobiste ł pisemne przyjmuje Dział

Kadr i Szkolenia Zawodowego, pokój 101. 1912-K1

Zguby Hóżne
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny skutera osa nr PF 
4101, wystawiony przez 
PPRN Nowy Tomyśl, na 
nazwisko Stefan Stryczyń 
ski, Leśnictwo Chodrzewd- 
na, poczta Bolewice.

229p

2363-K1
Wykonuję grzejniki stalo­
we oraz piece c. o. od 
1—20 m*. Osiedle Plewiska, 
ul. Wioślarska 7. 35522g
Naprawa parasoli Poznań,
Rybaka 9. 35808g
Bezpyłowe czyszczenie par 
kietów, podłóg — lakiero­
wanie. Telefon 67-11-24.

37999g

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy* że dnia 
' 24 lutego 1973 r. po ciężkich cierpieniach
przeżywszy lat 85, zmarła nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA SAMOLCZYK
z domu LITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. M 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie indolencji.
38330g

4. Dnia 24 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu po 
1 krótkich i ciężkich sierpieniach w wieku 70 
lat nasza ukochana żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

CECYLIA BARTKOWIAK
Z domu WITTYCH

Pogrzeb i 
bm. o godz;

msza św., odbędzie się w dniu 27 
11 w Głuszynie.

Pogrążony w głębokim żalu
mąż z rodziną 

Czapury, ul. Poznańska 29. 3t2S2g

4. Dnia 24 lutego 1973 r. zmarła opatrzona Sa- 
1 kramentami św., nasza najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia w 82 roku życia, śp.

Dnia 23 lutego 1973 roku zmarł członek naszego 
Cechu

W dniu 23 lutego 1973 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu

HELENA FRANKIEWICZ
z domu PRZYKUCKA

kol. IGNACY TOS CZESŁAW KLIKS
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.30 z kaplicy 
cha w Pobiedziskach.

Pogrążona w smutku

dnia 
przy

27 lutego 1973 r. 
kościele Św. Du-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Różnych — Gostyń
38210g

STEFAN LESIŃSKI
biegły księgowy

ukochany mąż, ojciec, brat i szwagier zmarł 24 
lutego 1973 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 63

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pozostały pogrążone w smutku

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Wielka 13 m. 4. 38334g

4- W dniu 24 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu, 
• przeżywszy lat 81 moja ukochana żona, mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA BIAŁEK
z domu SPRINGER

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

Poznań, Czerwonej Armii 26 m. 9a.
mąż z rodziną

,38323g

+ Dnia 25 lutego 1973 r. zmarła opatrzona 
kramentami św., przeżywszy lat 89 nasza 

chana matka, teściowa, babcia i prababcia,

HELENA KOCZOROWSKA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

Poznań, ul. Kanałowa 18/10.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb. odbędzie się w dniu 27 lutego 1973 r. 
o godz. 15 w Stęszewie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

38312g

W dniu 21 lutego 1973 roku zmarł

FRANCISZEK HETMAN
emeryt PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych.

497-K2

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
' 25 lutego 1973 r. odszedł od nas na zawsze,
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN BIEGAŃSKI
oficer rezerwy, emerytowany prac. DOKP, 

odznaczony Krzyżami Zasługi

Pobiedziska, Kazimierza Odnowiciela 3 38251g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 25 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 
matka, teściowa, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 64, śp.

ANNA SEIFERT
Z domu KACZOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 lutego 1973 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
mąż, syn, synowa, siostra oraz rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 156 m. 8. S8253g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 lutego 1973 r. zmarł po długich i ciężkich 
cieroleniach, opatrzony Sakramentami św. mój 

najdroższy mąż. brat, szwagier, kochany wujek, 
przeżywszy lat 78, śp.

ROMAN PRZYBYŁ 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym w Ba­
bikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
żona z rodziną

Sa- 
ko- 
śp.

środę, dnia 28 bm. 
górczyńskim.

38316g

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym w Puszczykowie, dnia 28 bm. o godz. 16.

RODZINA
38313g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 25 lutego przedwcześnie odeszła od 
nas na zawsze po długich cierpieniach, namasz­

czona Olejami św„ nasza najukochańsza mama
i babcia, 
życia, śp.

Pogrzeb

najwierniejszy przyjaciel i podpora

JÓZEFA BUCIORA
odbędzie się w dniu 28 bm. o godz.

14.15 na Junikowie, 
o czym zawiadamiają pogrążone

w smutku
DZIECI

38307g

Luboń k. Poznania, 
PZNF Kolonia 4 m. 3. 38267g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 lutego
1973 r. zmarła po długich cierpieniach, w wie­

ku 73 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana, matka, babcia, siostra i ciocia

BALBINA KAZMIERCZAK
z domu BLOCH

Pogrzeb odbędzie się w śro^ę, 28 bm. o godz. 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

Prosi się o nieskładanie kondolencji.
W smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzina
Poznań, ul. Wołowska 10. 38279g
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Gabriela. 
Wiktora

Wtorek Słońce: 6.48—17.24

L TEATRY J

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g, 19 „Dziękuję 

Cl Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser 

deczny stary człowiek”.

t KINA J
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Złoto Mackenny” (USA 16 1.), g. 
18 „Panna młoda w żałobie” (fr 
18 1.), g. 20.15 DKF „Kamera” 
(seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Dziel 
ny wojak Rosolimo” (jug.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 13. 16.15, 19.30 
„Anna tysiąca dni” (ang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10.30. 13.30, 16.30. 
19.30 ..Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. io. 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.) 
18 ?)' ••Kozi róg” (bulg.

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 „Po­
kusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Szerokość 
geograficzna zero” (jap. 14 1.), g. 
19.30 „Dziewczvna inna niż wszyst­
kie” tang. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
16 1'jPorwany Przez mafię” (wł.

KOSMOS — g. 17 „Czapajew” 
(radź. 11 1.), g. 19.30 „Początek” 
(radź. 16 1.).

MALTA — g. 15.15, 17.30, 20 „Po­
słaniec” (ang. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Zerwanie” (fr. 18 I.).

OLIMPIA — g. 15 „Ślub bez ob­
rączki” (czes. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Gan? Olsena” (duń. 14 1.).

PANCERNIAK — , g. 18 „Walka 
o Rzvm” cz. I i II (rum. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Max i ferajna” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Dziewczy 
na z pistoletem” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20 „Ściśle tajne” (NRD 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Kłopo­
ty z cnota” (iug. 18 1.).

FOTOPIASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

I Kto coś wie o zbrodni 
gestapo w 1940 r. 

kolo Bolewicka
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Poz­
naniu prowadzi śledztwo w sprawie masowej egzekucji, przeprowadzonej jesienią 1940 
r, w lesie koło wsi Bolewicko 
pow. nowotomyskiego przez hitlerowską policję bezpieczeń stwa (gestapo).

Komisja prosi wszystkie o- 
soby. które mają w tej spra­
wie jakiekolwiek wiadomości, 
o osobiste lub pisemne skon­
taktowanie się pod adresem: 
Poznań, Aleje Marcinkowskie­
go 32 tel, 597-32 w. 81”. (na)

Za społeczną działalność

0 Wielkopolsce w Berlinie
Rozpoczął się już drugi rok bezpaszportowego podróżo­

wania z Polski do NRD i odw rotnie. Należy oczekiwać, że i 
w tym roku wiele osób z obu krajów skorzysta z okazji i 
zechce odwiedzić sąsiadów.Celem należytego zaprezen­towania walorów turystycz­no-wypoczynkowych Poznania i woj. poznańskiego mieszkań com NRD, otwarta zostanie 22 marca w berlińskim Ośrodku Informacji i Kultury Polskiej przy ul. K. Liebknechta spe­cjalna wystawa informacyjna. Ekspozycja pt. „Zapraszamy 

do Poznania i Wielkopolski” (niemiecka nazwa „Poznań- Stadt und Land”) unaocznić ma zwiedzającym rozwój na­szego regionu w zakresie prze mysłu, życia społecznego i kul turalnego. Za pomocą specjał-
Ekipa Politechniki

nych plansz — prócz wskaza­nia sieci dróg, hoteli, stacji tu rystycznych, parkingów, gastro nomii itp. — przedstawione zo staną walory krajobrazowe ta­kich rejonów, jak: między- chodzki. wolsztyńskf, leszczyń­ski, kaliski i koniński. Fotogra my przygotowane przez Janu 
sza Korpala, Zbigniewa Staszy 
szyna i Mariana Kucharskie­
go zilustrują piękno dzisiejsze go Poznania, szeregu miaste­czek województwa i rejo­nów rekreacyjno-turystycz­nych. Graficznie przygotowała wystawę Bożena Hubicka.Organizatorem ekspozycji jest Wojewódzki Ośrodek In­
formacji Turystycznej w Poz­naniu, który w ub. roku w po

Niedzielne plenum Zarządu 
Miejskiego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
Poznaniu podsumowało dzia­
łalność w roku 1972 oraz u- 
chwaliło plan pracy na rok 
bieżący. Uroczystą chwilą te­
go roboczego plenum było 
wręczenie wyróżniającym się 
instytucjom i działaczom Zło­
tych Odznak za społeczną 
współpracę z TPPR oraz meda 
li pamiątkowych. Zbiorowo 
Złote Odznaki przyznane 
przez Zarząd Główny TPPR o- 
trzymały: redakcje „Głosu 
Wielkopolskiego" i „Gazety 
Poznańskiej", Wyższa Oficer­
ska Szkoła Służb Kwateimi- 
strzowskich oraz Spółdziel­
nia „Reklamodruk". Na zdję­
ciu: wręczanie medali pamiąt­
kowych wyróżniającym się 

działaczom.
Fot. — K. Przychodzki

PYZDRY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. noznańskiego. tel. 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocv nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Ł J
WTOREK — PROGRAM I: 8.30 

Konc. życzeń; 8.45 Z tej i z tamtej 
strony lady; 9 Dla kl. IV liceum 
(zajęcia fakultatywne gruny geo- 
graficzno-ekonom.: 9.20 Muz. lud. 
w oprać, artyst.; 9.40 Dla przed­
szkoli „Czerwone światło” — słu­
chowisko; 10.05 „Noc księżycowa” 
fragnn. 2 opow.: 10.25 Radź. muz. 
baletowa; 10.50 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej; 11 Dla kl. VI 
(jez. polski) „Poeta, poezja i mv”; 
11.30 Gra Ork. „Studio 11”; 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.49 Rodzinny tor przeszkód; 
12.25 Z krakowskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne) „Zabawa w rakiete”: 
13.20 Muz. prosto spod igły; 13.40 
Wiecej, lepiej, taniej: 14 Portrety 
literackie — and. o twórczości I. 
Wazowa: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii: 16.15 Nathan Milstein — gra 
utwory Wieniawskiego i Szyma­
nowskiego: 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Kupić, nie kupić, posłuchać war­
to: 19.30 Konc. życzeń: 20.30 „Ej ka 
zała mi mama” — wvlr. kapela re­
gionalna: 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 21.20 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Rycerze”: 22.22 A. 
Dworzak: VII Svmf. d-moll.* 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Cieka­
wostki Polskich Nagrań — onr. Ma 
rek Sewen: 23.45 Kwadrans ra­
dzieckich piosenek: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Zielonej Góry.

przed bojem w TVWielkie emocje czekają w przyszłą niedzielę poznańską brać studencką. Na szklanych ekranach oglądać będziemy kolejny bój Telewizyjnego Turnieju Politechnik. Drużyna poznańska, która w elimina­cjach i ćwierćfinałach pokona ła już zespoły Szczecina i Czę stochowy, teraz w półfinałach zmierzy się z bardzo groźnym przeciwnikiem — reprezenta­cją Politechniki Warszawskiej.Wielką atrakcją tego rodza­ju spotkań jest różnorodność form rywalizacji. Równocześ­nie wymaga to jednak od u- czestników doskonałego przy­gotowania — wszechstronnej wiedzy i licznych zaintereso­wań. Konkurencje półfinałowe obejmują bowiem takie pozy­cje, jak np. turniej wiedzy po litycznej, rysowanie obwodów z płytek drukowanych, repor­taż filmowy „Politechnika — społeczeństwu”, reportaż zdję­ciowy z życia studentów, scen­kę kabaretową, piosenki (stu­dencka i związaną z miejsco­wym folklorem), konkurs ka­rykaturzystów, spotkanie judo ków itp.
Przygotowanie drużyny i na­

danie jej występom odpowied­
niej oprawy nie jest wcale ła­
twe. Na szczęście poznańscy 
studenci znajdują w tym wy­
padku pomoc w społeczeństwie 
naszego regionu i tutejszych 
zakładach pracy. M. in. w do­
tychczasowych przygotowa- 
nach pomocy takiej udzielały 
im Zbąszyńskie Zakłady Odzie 
żowe „Romeo”, poznański „Sto 
mil” i Spółdzielnia Pracy „Tur 
kowianka”. (wm)

dobny sposób, lecz nieco zawę żony, reklamował Poznańskie w Budapęszcie. WOIT posta­ra się także o to, by zwiedza­jący wystawę berlińczycy mo­gli otrzymać odpowiednie fol dery w j. niemieckim, głów­nie mały plan Poznania oraz opis trasy E-8 (nowe wydanie!) okolic stolicy Wielkopolski, (c)
Prztyczek

Z wiadrem po prąd?
Ślisko 14 godzin (od 7 do

21) pozbawieni byli 
wczoraj prądu mieszkańcy 
części ul. Promienistej i 
przyległych okolic. Wedlug 
telefonicznych zapewnień 
Pogotowia Zakładu Energe­
tycznego Poznań Miasto, u- 
zyskanych o godz. 17, prąd 
miał popłynąć za pół go­
dziny. Istotnie. Popłynął. 
Ale o 19... i to na krótko. 
Potem znów nastąpiła przer 
wa. Ostatecznie o godz. 
21.15 rozbłysły żarówki.

Sądzimy, że wspomniany 
Zakład winien wykazywać 
więcej dbałości o to, aby 
usuwanie uszkodzeń (oby 
było ich jak najmniej:) 
przebiegało jednak spraw­
niej. Dezorganizuje to bo­
wiem poważnie życie do­
mowe tysięcy ludzi. Prądu 
zaś, niestety, nie można po 
życzyć od sąsiada, ani przy 
nieść w wiadrze z pobli­
skiej elektrowni.

Nadto wydaje się, iż in­
formacje Pogotowia mogły­
by być bardziej rzeczowe i 
konkretne, nie tak mgliste i 
wykrętne, (res)

Wyniki eliminacji 
do IV OlimpiadyW sobotę, i niedzielę trwały wojewódzkie eliminacje IV Olimpiady Języka Rosyjskiego, których organizatorem był Za­rząd Wojewódzki TPP-R. Uczę stniczyło w nich 120 uczniów z 67 szkół średnich Poznania i województwa. Wojewódzkie eliminacje poprzedzone były turniejami w szkołach, z któ­rych wyłoniono najlepiej zna­jących język rosyjski.

Do ostatniego, niedzielnego eta­
pu eliminacji zakwalifikowało się 
20 uczniów, spośród których I miej 
sce zdobył Andrzej Szydlak z III 
Liceum Ogólnokształcącego w O- 
strowie. II miejsce zdobyła Anna 
Wasilewska z V Liceum, a III — 
Danuta Gabryś z X LO w Pozna­
niu.

8 najlepszych uczestników woje 
wódzkich eliminacji weźmie udział 
w marcu br. w półfinałach orga 
nizowanych w Opolu. Finał IV 
Olimpiady Jeżyka Rosyjskiego od­
będzie się w Warszawie, (a)

W Pałacu Kultury
o KopernikuTeatr Żywego Słowa „Pene­tracje” i Zespół Wokalno-Mu­zyczny „QUANT” działające przy Pałacu Kultury, zaprasza ją na wieczornicę — widowi­sko pt.: „Ludzie! Ziemia się kręci...” (o Koperniku, Żakach i gwiazdach), które odbędzie się w Sali Błękitnej Pałacu Kultury w środę, 28 bm, o godz. 19.Widowisko to będzie powta­rzane w szkołach i klubach, w miarę zgłaszania zamówień do Działu Imprez Pałacu Kultury. Zaproszenia można odbierać w kasach kina „Pałacowe”. (na)

Mieszkańcy Starego Miasta i Wildy 
sobie i swym dzielnicom

W ramach obchodów 28 rocznicy wyzwolenia miasta odby­
ły się uroczyste sesje dzielnicowych rad narodowych, Starego 
Miasta i Wildy, organizowane wspólnie z dzielnicowymi Ko­
mitetami FJN. Tematem obu sesji było podsumowanie reali­
zacji czynów społecznych w zeszłym roku oraz wytyczenie 
kierunków działania w tym zakresie na rok bieżący.Mieszkańcy Starego Miasta wykonali w zeszłym roku pra­ce wartości 18,5 min zł (na pla nowane 15 min zł). Do realiza­cji czynów stanęło ponad 49 000 mieszkańców, którzy za­jęli się głównie pracami po­rządkowymi dzielnicy. Lecz nie tylko. Pomagali oni także przy budowie wielu obiektów.
AKTUALNOŚCI
• W salach Towarzystwa Miło­

śników Miasta Poznania przy St. 
Rynku 10 trwa wystawa zdjęć Cze 
sława Czuba. Obejmuje ona pra­
wie sto fotogramów, ilustrują­
cych odbudowę Poznania, zwła­
szcza jego zabytków, od roku 
1945 po dzień dzisiejszy. Autor 
ukazuje także rozwój życia kultu 
ralnego w naszym mieście i nie­
które osiągnięcia archeologów.

• Na Wildzie staraniem Spo­
łecznego Komitetu i Dzielnicowe 
go Sztabu ORMO powołano do 
życia placówkę, w której rodzi­
ce i opiekunowie, a także mło­
dzież szkół średnich i podstawo­
wych, będą mogli uzyskiwać fa­
chowe porady we wszelkich trud 
nych sytuacjach życiowych, szcze 
golnie zaś w zakresie wychowy­
wania. Placówka — Poradnia Spo 
łeczno-Wychowawcza ORMO — 
mieści się w lokalu Rady Osiedla 
HCP przy ul. Czajczej 11 i jest 
czynna we wtorki i piątki od g. 
17 do 19, tel. 335-70 lub 309-44 
(klub). Organizatorzy poradni za 
praszają zainteresowanych do ko 
rzystania z jej pomocy i usług.

• &• Dzisiaj o godz. 13 otwarła 
zostanie w Młodzieżowym Domu 
Kultury „Harcówka" przy ul. Za 
Cytadelą filia nr 54 Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej im. E. Raczyń 
skiego. Filia, prowadząca wypo­
życzalnię dla dzieci, czynna bę­
dzie w poniedziałki, czwarłki i 
piątki w godz. od 12 do 17.

m. in. Staromiejskiego Ośrod­ka Harcerskiego na Cytadeli. Również niemały był ich u- dział w budowie parku na Cy­tadeli. Staromiejskie komitety blokowe poświęciły sporo cza­su na upiększanie terenów przydomowych oraz skwerów i trawników. Wartość tego czy nu wyniosła ponad 2,2 min zł.
W tym roku mieszkańcy 

Starego Miasta postanowili w 
czynie zrealizować prace war­
tości ponad 26,5 min zł.Podobny charakter miał czyn, wykonywany przez mie­szkańców Wildy. Również i oni włączyli się do porządkowa­nia dzielnicy, a także budowy niektórych obiektów, m. in. sie ci wodociągowo-kanalizacyj­nej na Swierczewie. Na projek towane 15 min zł wartość czy­nu w zeszłym roku przekroczy ła 22,2 min zł. Komitety blo­kowe wykonały prace za po­nad 2 min zł.

Mieszkańcy Wildy zadekla­
rowali w tym roku społecznie 
wypracować 16 min zł.

Na wspomnianych sesjach 
działacze, zasłużeni dla rozwo­
ju miasta i swych dzielnic, o- 
trzymali odznaczenia państwo­
we i wyróżnienia.W koncercie, z okazji 28 ro­cznicy wyzwolenia Poznania, który zorganizowała — w tych dniach Spółdzielnia Mieszka­niowa „Osiedle Młodych” na Ratajach, wystąpiła — p0 raz pierwszy 50-osobowa Artysty­czna Drużyna Harcerska. Pow stała ona przy spółdzielni, jako zespół osiedlowy, który służyć będzie głównie mieszkańcom tego rejonu Nowego Miasta.

Przed koncertem odbyło się pa­
sowanie na obywatela. 22 młodym 
ludziom, którzy ukończyli 18 rok 
życia, a zamieszkują na Ratajach 
wręczono dowody osobiste. W u- 
roczystości, zorganizowanej po 
raz drugi przez spółdzielnię (pier­
wszy raz w zeszłym roku), brali 
udział także rodzice pasowanych 
na obywateli, (a)

Wychowywać... właścicieli

WIADOMOŚCI: 5. 6. 10, 12.05, 15, 
16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 Eduard Lalo: 
„Siesta” — fragm. z baletu „Na- 
mouna”: 7.50 „Radioreklama”: 8.35 
Świat i my — magazyn handlu za 
granicznego: 8.55 Gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego: 9 
Nie bójmv sie jazzu: 9.35 Z żvcia 
ZSRR; 9.55 Włoskie rvtmv: 10.25 
„Parnasik”: 10.55 F. Mendelssohn- 
Bartholdv — „Święty Paweł” — O- 
ratorium w II częściach na głosy 
solowe, chór i orkiestrę: 13 „Czas 
dobrych gospodarzy”: 13.15 „Słucha 
cze pisza — mv odpowiadamy”: 
13.25 Śpiewa Kareł Gott: 13.40 
„Dwa brz°gi rzeki” — frazm. now. 
J. E. Kucharskiego: 14.05 J. Offen­
bach i iego operetki: 14.45 ..Błękit­
na sztafeta”: 15 Z twórczości Ba­
cha I Beefhovena: 17.15 And snoł.: 
17.25 Artyści Poznania na estra­
dzie i noża estrada: 17.55 „Radio- 
exnress”: 18.05 Małe utwory wiel­
kich kompozytorów; 18.20 Widno-

krąg — program popularno-nauko­
wy; 19.15 Język angielski: 19.30 Ma 
gazyn literacko-muzyczny z cyklu: 
„Pan X przedstawia”; 21.16 Z na­
grań solistów zaproszonych do na­
szego studia. Śpiewa Zara Dołu- 
chanowa; 21.30 Report, literacki (z 
Grecji) ode. 4; 21.50 10 minut z 
Engeibertem Humperdinck’em: 
22.33 „Z wokandy”: 22.48 Zatańczy­
my?: 23.10 „Oratorium de revolu- 
tionibus” Tadeusza Paciorkiewicza, 
relacja z prapremiery nowego 
utworu polskiego kompozytora.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30. 7.30 . 8.30. 9.30. 12.05. 14, 18. 19. 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Miłość i pu- 
rytanizm — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 „Urodziny czarnoksiężnika” 
— nowa płyta zespołu Uriah Heep; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
13 ode. pow.: 9.10 Klasycy włoskiej 
piosenki: 9.30 Nasz rok 73; 9.45 L. 
Boccherini — Konc. wiolonczelowy 
B-dur; 10.10 Jazz do zabawv — gra 
zespół The Jug Band: 10.35 Dzień 
jak co dzień: 11.45 „Pamiętniki ka 
merdynera cesarza Napoleona I” 
— 16 ode.: 12.25 Za kierownica: 13 
Na koszalińskiej antenie: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.30 1:1 
— o snorcie rozmawiała B. Toma­
szewski i S. Wvsocki: 15.45 Mu­
zyczna wycieczka no muzeum w 
Tallinnie: 16 Same przeboje: 16.20 
W kręgu jazzu; 16.45 rok 73; 17.05

„Tajemnica ślepych ptaków” — 14 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Pryzmat — magazyn; 18.10 Poz 
szyf rowu jemy piosenki; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Bossa 
nova z pierwszej reki; 19.05 Bossa 
nova z drugiej ręki; 19.20 Książka 
tvgodnia: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Bach na organach Silber- 
manna — Johannes Ernst KfihlOr 
w Fraureuth: 20.30 Śpiewa Jose 
Feliciano: 20.40 Jeżyk niemiecki;
20.55 Przebój za przeboiem: 21.25 Z 
dawnych tabulatur polskich Tabu 
latura Pełplińska: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton: 
21.50 Ooera R. Wagnera „Tann- 
hSuser”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Francka Zap- 
pv: 22.15 Pow. w wyd. dźw. — 
„Wiejski Sherlock Holmes”: 22.45 
Podobno sa podobne — P. Negri — 
M. Dietrich; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — J. Wójcicka; 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Na dobranoc gra ze 
spół Ex Antipuis.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19. 22.

f TELEWIZJA }
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 

— Język polski (kl. V): „Spotkanie 
z pisarzem”;. 10.25 — „Wojna i po­
kój” — fab. film radź., rz. I pt. 
„Andrzej Bołkoński” (kolor); 12.45 
— Język polski (kl. I lic.) — Mo-

Her: „Świętoszek”; 16.30 — Dzien­
nik; 16.JO — Telewizja Młodych: 
„Żegnajcie moje 15 lat”. „Labora 
torium 24”, „Dwie budowy”. „Po 
debiucie” Wiadomości bez nrzy- 
miotnika: 18.10 — „Karnawał” — 
program rozrywk. TV NRD (ko­
lor); 18.30 — „Muzykują i pracu­
ją”; 18.50 — „Start 73” — program 
Public.; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Kto śniewa nie grze 
szy” — fab. film jugosł. (kolor): 
21.35 — Uroczysty Koncert z okazji 
27 rocznicy ORMO: 22.15 — Dzien­
nik: 22.35 — Wiadom, sport, i Kro 
nika Mistrzostw Świata w jeździe 
figurowej na lodzie: 23 — TTR — 
Matematyka, lekcja 4: 23.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa (lekcja 
2, powt.).

PROGRAM II: 16.45 — Przegląd 
prasy naukowo-technioźnej; 17 — 
Slim John — 1. 8; 17.25 — „Morze 
2000” (OTV Gdańsk na ekranie); 
17,55 — Recital Andrzeja Tatarskie 
go _ fortepian; 18.15 — Style wy­
poczynku — program public.: 18.45 
— Jęzvk rosyjski, 1. 21: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — TV 
Atlas Świata: 20.40 — „Parada prze 
bojów” — program rozrywk. TV 
CSRS: 21.30 — 24 godziny (kolor); 
21.40 — Scena Monodram — Kazi­
mierz Brandys: ..T.isty do Pani Z” 
— „Chłopiec z piłka”: 21.55 — Szki 
cc — program nublic.: 22.35 — Spre 
chen Sie deutsch — 1. 8 (nowt.); 
23 — Slim John — 1. 8 (powt.).

l/omenłując w artykule pt. 
„Poznań wzorem ładu rów 

nież na chodnikach" (2. I. br.) 
list pewnego anonimowego czy­
telnika, który postulował uwolnię 
nie Poznania od psów i bardzo 
wysokie opodatkowanie ich wła­
ścicieli, przewidywaliśmy, że z 
pewnością wśród mieszkańców 
znalazłoby się tylu samo obroń­
ców, co i wrogów psiego gatun­
ku. _

Jeśli za miernik można przyjąć 
nadesłane na powyższy temat do 
redakcji listy — niewiele się po­
myliliśmy. Ich pokaźna sterta 
świadczy jednak o tym, że w ogó 
le zainteresowanie sprawą jest 
znaczne.

Pod względem zawartości tre­
ściowej, listy te można podzielić 
na trzy kategorie. Pierwsza — to 
„zaprzysiężeni" przeciwnicy czwo 
ronogów, o których mowa. Argu­
menty pokrywały się tułaj z wy­
rażonymi już przez autora pierw­
szego listu: brudzą, nic nie ro­
bią pożytecznego, hałasują, gry­
zą dzieci, narażając je na bole­
sne zastrzyki. Wniosek generalny 
— wytrzebić, a co najmniej prze­
trzebić i obłożyć właścicieli tak 
wysokimi podatkami, by... Co 

" irawda nikt nie sprecyzował tego 
wyraźnie, ale nie sposób nie do­
powiedzieć do końca: by psa, 
mogli posiadać wyłącznie ludzie 
bardzo dobrze usytuowani mate­
rialnie.

Druga Zjrupa osób, które napi­
sały do „Głosu", to z kolei zde­
cydowani przyjaciele „przyjaciół 
człowieka". W ich listach nie bra 
kowało jednak też takich stwier­
dzeń, jak to, że „kto nie lubi 
zwierząt, a w tym psów, nie mo­
że być dobrym człowiekiem", 
lub, że nawet dziesięciu ludzkich 
przyjaciół nie zastąpi jednego 
czworonożnego, bo ten jest na­
prawdę wierny i nigdy nie zdra­
dzi".

Trzecia wreszcie kategoria ko­
respondentów starała się zacho­
wać pełny obiektywizm wobec i- 
słniejącego układu stosunków 
między ludźmi, a szczekającymi 
czworonogami. Uznając prawo do 

fi posiadania psa, autorzy listów u- 
; warunkowują to jednak ścisłym 

przestrzeganiem przepisów, by 
zwierzęta nie były kłopotliwe dla 

i postronnych ludzi. Krótko: kto 
' trzyma psa, musi poświęcać mu

odpowiednią ilość czasu, a wiec 
wyprowadzać na smyczy (a nie 
wypuszczać luzem z mieszkania) 
na wybiegi, które trzeba by urzą 
dzić w pobliżu każdego osiedla. 
Psa należy przyuczyć (dokonać tc 
go można!), by nie brudził na u- 
licy. Każdy z nich musi posiadać 
przy obroży aktualny znaczek — 
dowód szczepienia i opodałkowa 
nia. Wysokimi grzywnami karać 
właścicieli za lekceważenie prze 
pisów porządkowych. Ich sprecy 
zowaniem powinny się zająć wła 
dze komunalne wraz z Towarzy­
stwem Opieki nad Zwierzętami.

Wśród listów znalazły się rów­
nież prawdziwe traktaty o histo­
rii układu stosunków między 
psem a człowiekiem, jak też pyta­
nia w typie: jeśli komuś tak bardzo 
zawadzają psy, to dlaczego z to­
lerancją traktuje opojów, zabru­
dzających bramy i schody, plują­
cych wszędzie i wymiotujących, 
urządzających pijackie awantury 
i hałasujących bez liczenia się z 
ołoczeniem?

Wszystkim, którzy napisali do 
nas na temat psów — dziękuje­
my za uwagi. Nie wątpimy, że 
tym, co tu zostało zrelacjono­
wane, zainteresuje się Towarzy­
stwo Opieki nad Zwierzętami, by 
wspólnie z czynnikami komunal­
nymi wypracować taką formułę 
przepisów, których przestrzega­
nie przyczyni się do wyelimino­
wania częstych obecnie skarg, 
wysuwanych może nie tyle pod 
adresem psów, ile ich niezdyscy­
plinowanych właścicieli. Bowiem 
właśnie niektórych spośród nich 
należałoby w pierwszym rzędzie 
wychować! (z)

P.S. Dla zilustrowania koniecz­
ności bardziej rygorystycznego 
przestrzegania przepisów, za­
mieszczamy poniżej — otrzyma­
ny co dopiero — komunikat:

Czy ten pies 
był szczepiony?

W ub. sobotę ok. godz. 16 czarny 
niski pies o krótkiel sierści uką­
sił na ul. Czesława 9-letnią dziew 
czynkę. Dzielnicowa Stacia San.- 
Epid. przy ul. Dz.ierżvńskiego 149 
p. 31. prosi właściciela, osa o na­
tychmiastowe skontaktowanie sie 
(do godz. 15). Dziecku grożą boles 
ne zastrzyki, (na)
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